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! Akcja stronnictw rządowych za odroczeniem
wyborów.

! PIERWSZE POSIEDZENIE NOW EJ RADY MIN. C TECHNICZNA STRONĘ WYBORÓW.
W czoraj gabinet p. Śliwińskiego pożegnał sw e­

go dotychczasowego szefa i powitał nowego w  oso­
bie p. Nowaka. Rząd, który  nie miał zaufania Sejmu, 
prawdopodobnie uzyska je, zmieniwszy swego pre­
miera. Historja, tern więcej zabawna, że p. Śliwiń­
ski — jak wiadomo — posiadał zaufanie większości 
izby, i to tej samej większości, która obecnie posa­
dziła przy sterze państw a p. piof. Nowaka. Nato­
miast nie znalazł uznania u większości Sejmu gari- 
net ministrów przez p. śnwińsk.ego utw orzony; po­
wierzenie teki spraw  zagr. p. Narutowiczowi, ode­
branie kierownictwa m inisterstwa skarbu p. Michal­
skiemu stało się powodem dymisji y. Artura. P. Śli­
wiński nie był, jako premier, na swojem miejscu, po­
waga i rozum potrzebne na tern stanowisku, miały 
mu dopiero przyjść wuaz z urzędem ; nie on jednak 
obalił swój gabinet, ale w łasny jego gabinet pozba­
wił go zaufania Sejmu.

Votum nieufności otrzym ał rzącl p. Śliwińskiego 
głównie ze względu na osobę p. Narutowicza, roz­
siadłego w  fotelu ministra spraw  zewnętrznych.

Gdyby więc obecnie staw ał przed Sejmem Z 
powrotem p. Śliwiński, prosząc o poparcie dla no­
wego gabinetu, jaki utworzył, nie byłoby w  tern nic 
dziwacznego i nienaturalnego Ale, że pow raca dy­
misjonowany gabinet i p. Narutowicz z nowym pre­
mierem, Sejm znajdzie się w położeniu, które ośmie­
sza i kompromituje.

Votum ufności, jakie uzyska1 dymisjonowany 
rząd p. Śliwińskiego, przedstawiony z kol d i  przez 
prof. w eter. p. Nowaka nie będzie w  rzeczywistości 
niezem innern, jak reasumpcją uchwały, w yrażają 
cej temuż samemu gabinetowi, a w  szczególności 
p. Narutowiczowi, i to w  formie bardzo kategorycz­
nej brak zaufania.

Rząd wyrzucony i to z niemałą forsa przez 
drzwi na lewo, powróci dziś przed Sejm drzwiami 
na prawo.

— Jesteśm y z powrotem, — oświadczy — w y­
szliśmy, jako gabinet radykalny, gdyż radykałem  
był nasz były premjer, p. A rtur; wracam y, jako rząd 
umiarkowany, ponieważ now y nasz rrem jer jest 
człowiekiem umiarkowanymi.

Jeśli racja ta nie w yda się większości Sejmu 
wystarczającą, by zmienić pogląd na zdolność p. Na­
rutowicza do kierowania polityką zagraniczną pań­
stwa, to można będzie wysunąć inne argumenty, 
bardziej przekonywujące dla lew icy, aniżeli brak ra­
dykalizmu, a mianowicie, że w  ciągu miesiąca w a­
runki czasu i miejsca uległy tak wielkiej zmianie, iż 
gabinet nieodpowiedni zmienił się na jak najbardziej 
odpowiadający nowym okolicznościom i zadaniom.

A więc dwa miesiące temu, gdy przesilenie w y ­
buchło, potrzeba było rządu silnego o wielkim auto­
rytecie, aby mógł p oddać wielkim zadaniom, jakie 
wysuw ało ciężkie i trudne bardzo położenie m iędzy­
narodowe, a także i w ew nętrzne; głównie chodziło
0 spraw y zagraniczne i o skarb; Węzłem zagadnie­
nia był rząd z dużą energją, śmiałą inicjatywą, rząd 
m ający większy, daleko widzący rozmach, także i fi­
nansowy, w  P oM cP  zagranicznej. Ośrodkiem były 
wielkie plany, polityki zagr, i środki pieniężne. 
W szystko zaś sprowadzało się do konieczności usu­
nięcia Skirmunta i Michalskiego.

Obecnie sytuacja' jest zupełnie inna. Nić idzie 
już o rząd silny, z wielkim autorytetem , któryby 
prowadził wielką, dalekosiężną politykę i wielkich, 
w yjątkow ych dokonał zadań. Ale o rząd tym czaso­
wy' tj. na czas w yboiów , któryby niczego wielkiego
1 trwałego z planem na dalszą m etę Avyliczanym nie 
robił, lecz ograniczając się do załatwiania z dnia na 
dzień wyłaniających się konieczności państwowych, 
uważał za główne swe zadanie przeprowadzenie 
wyborów

Czyż zatem wobec tak zmienionych zadań i hi­
storycznej roli, nie można zmienić opinii o gabinecie 
p. Artura, a nawet i o p. Narutowiczu? Jeśli odmó­
wiło się zaufania rządowi p. Śliwińskiego i p. Naru­
towiczowi, gdy mieli dokonywać rzeczy wielkich i 
trwałych.. to czyż nie m om a im go zwrócić, skoro 
obecnie mają już tylko przeprowadzić w ybory, za-

W arszawa. ('Tel. wł.) 2 sierpnia. Sejm uchwalił, 
że wybory do Seimu odbywać się maią dnia 5 listo­
pada, zaś do Senatu \2  listopada.

Seim uchwalił to zgodnie, są jednak stronnictwa, 
które za tern głosy sw e oddały tylko z- tej przyczyny 
że inaczej wobec presji opinji publicznej Dostąpić nie 
mogły. W  rzeczywistości zaś stronnictwa te  dokłada 
ją za kulisami wszelkich starań, aby term iny w ybo­
rów do Seimu i Senatu stały  się rzekomo nierealne, 
a ponieważ zimą wyboiów' mieć nie chcą, grają za­
tem na zwłokę — aż wiosny roku przyszłego.

Przyczyna tej g ry  jest jasna. Stronnictw a owe 
czują się tak źle po politycznych zajściach ostatnie­
go tygodnia przesilenia, że nie chcą teraz ryzykow ać 
wyborów. Pragną, by  po”zaisciach ty  eh traw a nieco 
porosła.

W  pierwszym rzędzie intrygują w tym  kierunku 
Piastow cy, ale czynią to mcnmiej i socjaliści i NPR. 
izagrożone wewnętrznym  rozłamem stronnictwa te 
ustawicznie w y z y s k u ją  niezadowolenie pewnych u- 
grupowan — przedew szystkiem  KPK. a pozatem 
żydów i Niemców.

Szczególnie żydzi i Niemcy oddają się nadziei, że 
przez odroczenie terminu w yborów mogliby jeszcze 
przeprowadzić nowelę do ordynadi wyborczej.

Toteż socjaliści, NPR. i KPK., zasłamtjąc rzeczy­
wiste przyczyny i cele ooroetzenia w yborów — tro­
szczą się o załatwienie spraw y Wsch. Małopolski. 
Ustawa ta pow inął być załatwiona w ramach1 ogól­
nej ustaw y o samorządzie wotewódzkim.

W arszawa. (Tel wł.) 2 sierpnia. P raca około 
w ytyczenia części odcinka połocko-wileńskiej grani­
cy  wschodniej od Orzechowa do Radoskowic, skie­
row ana przez delegację sowiecką na drogę dyploma 
tyczną i przekazana przez rząd sowiecki do zała­
twienia mieszanej komisji granicznej, będzie przed­
miotem ponownych obrad tej komisji w  Równem.

WskuteK skrajnej nieustępliwości delegacji so-

\
Paryż. (PAT.) 1 sierpi.u. WBK. Poir care zawia­

domił rząd angielski, że gotów  jest przybyć 7 bm.

łatwiając pozatem jedynie bieżące konieczności pań­
stwowe.

Czyż w rządzie o tak dalece zmienionym cha­
rakterze i zadaniach, że najpoważniejsza w  nim, cen­
tralna za p. A rtura teka spraw  zagr, i kredytów  woj­
skowych przemieniła się pod prezydenturą p. Nowa­
ka w  tekę sprawiedliwości, p Narutowicz tyle nie­
odpowiedni w gabinecie „wielkich planów11 nie stał 
się mniej szkodliwym? (skutkiem przemienienia się 
tego gabinetu w  „rząd w yborów ’4).

Jeśli o stosunku do gabinetu p. Artura Śliwiń­
skiego Awobec zadam, jakie sobie rząd ten stawiał, 
względnie jakie staw iał mu p. Naczelnik Państwa, 
rozstrzygać musiała obsada teki spraw  zew nętrz­
nych, to dla stosunku do gabinetu prof. Nowaka, sko­
ro ma to być rząd dla przeprowadzenia wyborów, 
indywidualność ministra spraw  zagr. jest spraw ą zu­
pełnie drugorzędną, natomiast decydującą się tu s ta ­
je osoba ministra sprawiedliwości, ponieważ ten bę- j 
dzie przedewszystkiem  wykonyw ał główne zadanie I

W  toku krótkiej sesji wrześniowej Sejmu obóz  
narodowy stronnictw umiarkowanych dołoży z pe­
wnością wszelkich starań, aby sparaliżować intrygi, 
skierowane przeciw! przeprowadeniu w yborów  Je- 
sienią.

W arszaw a. (Tel. wł.) 2  sierpnia Dziś o godz. 
11‘30 rano rozpoczęło się posiedzenie nowej Rady 
ministrów. Rozpatryw ano na niem deklarację, która 
będzie przedstaw iona na jutrzejszern posiedzeniu 
Seimu

O godz. 6 po poi. cały gabinet in corpore udał 
się dc Belwmderu, ażeby przedstawić się Naczehńko 
wi Państwa.

W arszaw a. (AW.) 31 lipca pod przewodnictwem 
ministra Kamieńskiego odbyła się konferencja dyre­
ktorów  departamentu ministerstwa spraw  w ew nętrz­
nych w  sprawie technicznej strony akcji wyborczej 
Postanowiono odbyć zjazd wojewodów w  dniu 8 
bm. i polecono wojewodom zwołanie zjazdu staro­
stów w każdem województwie w czasie od rO do 
15 sierpnia. Zarządzono również podział o tręgów  
wyborczych na obwody głosowania.

W arszawa. (AW.) Prem jer Nowak polecił, aby 
wszystkie powitania i akcje związane z objęciem 
władzy przez obecny rząd zostały odłożone do cza­
su uzyskania votum zautania w  Sejmie, 

i \

wieckiej, nieuwzgiędniającei najżywotniejszych inte­
resów ludności polskiej i tym razem  nie doszło do 
zgody.

Delegacia polska z mieszanej komisji granicznej 
stoi na stanowisku, że droga dyplomatyczna, na któ­
rą delegacja sowiecka spraw ę tę skierowała, dc tych 
czas nie została wyzyskana.

Londyn. (FAT.) 2  sierpnia Reuter. Półurzędowe 
źródła donoszą, że konferencja Pom care‘go z Llyod 
George‘em potrw a najwyże j2 ao 6 ani. Jutro ma tu 
przybyć włoski minister spraw  zagranicznych Schan- 
zer.

nowego nie w składzie osobistym, ale w  powołaniu, 
jakie czuje, gabinetu.

Sko-o o zaufaniu ao rządu p. Śliwińskiego de­
cydowała obsada teki spraw  zagranicznych, to o 
stosunku do gabinetu p. Nowaka rozstrzygać 
będzie osoba ministra sprawiedliwości. I kiedy w 
gabinecie p. Śliwińskiego z p. Śliwińskim można by­
ło ścieipieć p. M urawskiego, ale nigdy p. Narutowi­
cza, to w  rządzie p. Śliwińskiego bez p, Śliwińskie­
go ostatecznie można ścierpieć p. Narutowicza, ale 
nigdy p. Makowskiego.

Gabinet p. Śliwińskiego z p. Arturem czy bez 
p. Artura, w  postaci radykalnej czy umiarkowanej, 
nie może mieć zaufania stronnictw  narodowych, ale 
jak w  rządzie p. Śliwińskiego p. Narutowicz na sta­
nowisku ministra spraw zagr., tak w rządzie p. No­
waka ,p. Makowski, jako minister sprawiedliwości 
zmusza s tro tm ijw a  narodowm do zajęcia stanow7iska 
bezwzględnie opozycyjnego. (i ł .)

Trudno-ci w wytyczaniu granicy wschodniej.

Konferencja londyńska — 7 sierpma.

do Londynu.
Paryż. (PAT. Poincare potwierdził, że rząd an­

gielski zgadza się, aby przyjazd premiera francuskie­
go do Londynu nastąpił 7 bm.



z „S l OWO POLSKIE" nr. 173 z ania 4 sierpnia 1922.
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Premierem włoskim De Facta.

M in o  L e w . — Dziś, we czwartek, 3 b. m, po

Władca TaghoryKRYZ\S WEWNETR7NY WE WŁOSZECH,
f P . Benedetto Cirmeni, senator królestw a W łoch 
zaiiueszcza w  „N. Fr. P resse" nadesłaną z  Rzymu 
korespondencję, w  której omawia położeme polity­
czno swojej ojczyzny.

Włochy przeżyw ają znów ciężkie przesilenie 
W ewnętrzne — rozpoczyna p. Ciimeni. — Od czasu 
powszechnych w yborów  odbytych w  iistcg*£dene r. 
1919 nie udaio się utw orzyć rządu, k tóryby czas 
dłuższy potrafił kierować sprawam i państw a. Od 
owego czasu mieliśmy: dwa miniJterja Nittiego. z 
których jedno trw ało zaledwie kilka dni i natych­
miast zostało przez parlament obalone, jeden rząd 
Giolittiago, który trw ał przez rok tylko (podczas, 
gdy wszystkie^ poprzednie gabinety tego męża sranu 
utrzym yw ały się najmniej przez trzy  lata przy  ste­
rze państwa), jedno ministerjum BonomLgo, który 
rządził 8 miesięcy i w reszcie Facty pięciomiesięczne.

Niewątpliwą przyczyną takiego sianu rzeczy 
otała się — zaamem p. Cinrneai — nowa ordynacja 
wyborcza oparta na proporcjonalności. Ta ordyna­
cja sprawiła, iż żadno ze stronnictw  nie odniosła ta^ 
kiego zwycięstwa, jakieby zezwoliło ująć silnie i 
trw ale rządy państwem. Nowa ordynacja w yboicza 
rozbiła parlament na szereg słabych stronnictw, z 
których ani jedno nie jest dość silne, aby aać opar­
cie swemu rządowi. D latego też stworzenie jedno­
litego gabinetu jest niemożliwo. Ustąpienie p. Facty 
jest zdaniem senatora włosIFego trudne do zrozu­
mienia, ponieważ nastąpiło bez jaskraw ych przyczyn 
politycznych i me zostało poprzedzone debatą w 
parlamencie. Przedstawiciele stronnictw, które oba­
liły gabinet udali się wprost do premiera i poradzili 
triu, by podał się do dymisji; kiedy zas ten nie po­
słuchał ich rady i w ystąpił z cxpose przed parlam en­
tem nikt nic zabrał głosu w  dyskusji, a gabinetowi 
odmówiono zaufania.

Chcąc zrozumieć istotę przesilenia należy wziąć 
pod uwagę krw aw e walki jakie faszyści i socjaliści 
rozgrywają, w  niektórych prowincjach środkowych i 
południowych Włoch. Bolszewickie m etody stoso- 
wrane przez socjalistów' w  r  1919 i w  pierwszej po­
łowie r. 1920, które utrzym yw ały ludność w  p raw ­
d/tw ej tyranji w yw ołały jak wiadomo, silną reakcję 
Efektem owej reakcji stało się powołanie do życia 
uzbrojonych oddziałów obywatelskich, nazwanych 
faszystami, fa szy śc i przeciwstawili gw ałtem  socja­
listycznym w  imię bezpieczeństwa państw a własną 
siłę pięści. W zrost siły faszystów okazał się tak 
szybki, że w  krótkim czasie wzięli oni nietyllto górę 
nad socjalistami, ale stali się przyczyną rozkładu dr 
ganizacji socjalistycznych, któiych członkowie prze­
ważnie przeszli do faszystów. Socjaliści przerażeni 
poczęli się odwoływać do pomocy rządu i Króla. 
Apel ten ze strony partji, która proklam owała rew o­
lucję socjalna za przykładem  Lenina i obecnie jest 
w  walce z system em  państw a „burżuazyjnego" do­
wodził, iż szanse tego stronnictwa niezmiernie zma­
lały. Nie podobało się masom proletariackim, iż w ię­
kszość przewodców socjalistycznych obawiała się ze 
strachu przed faszystami dokądkolwiek ruszać się z 
Rzymu. Ponieważ zaś faszyści dopuścili się paru 
ekscesów' wobec katolickiej partji ludowej socjaliści 
zbliżyli się do niej w  nadzieji, że uda im się z nią 
razem utw orzyć koalicję przeciw  faszystom

W  ten sposób pow stał potężny ruch tzw, „kol- 
laboracjonizm". Aby umożliwić współpracę polity­
czną z partitę populare (stronnictwo ludowe) i pe­
wną częścią demoKratów ok o Io 60 posłów socjali­
stycznych pod wodzą T urati‘ego, T reves‘a i Modi- 
gfiani‘eg© wystąpiło z partji, która trw a przy starym  
programie rewolucj'jnym, oświadczając, iż dla u- 
trwalenia socjalizmu konieczne jest utworzenie partji 
w spółpracy czyli kollaboracjonistycznej. A to prze- 
dewszystkiem dla przeciwstaw ienia się faszyzmowi. 
(W skazywaliśmy niedawno na tern miejscu jaka rolę 
odegrał w  tem poeia-polityk D‘Anunzio). Pomiędzy 
dnieom, w któiym  ta secesja socjalistyczna doszła do 
skutku a dniem upadku gabinetu Facty  minęło kilka 
tygodni w ciągu których poufne układy doprowadzi­
ły do kryzysu, jakkolwiek populari byli w  sąd z ie  
silnie reprezentowani. Stronnictwo to jednak zwią­
zane poufnem przyrzeczeniem  w  ostatniej chwili 
niespodzianie nie poparło rządu, pomimo, iż na go­
dzinę przed decyzją uroczyście p. Fam ę o życzliwo­
ści zapewniało. Faszyści nieoczekiwanie przeszli ró­
wnież do opozycji, a Mussolmi wypowiedział wiel­
ką mowę, w  której przestrzegł p rzyszły  rząd przed 
walką z faszystami, gd3'ż „w tedy faszyści zdwoją 
sv'oją energię w walce z socjalizmem1'.

Ministerjum p Facty  upadło nie angażując się 
w walce socjalistów z faszysta mi ani po jednej ani 
no drugiej strome.

Początkow o g rury  wrogie faszyzmowi w ysuw a­
ły p. Orlando. Misia jego była jednak zgóry skazana 
na niepowodzenie.

Istota zagadnienia leży w  tem, czy powstanie 
gabinet, kióryby zdecydował się na walkę zbrojną z 
faszystami. Decyzja ta  jest wszelako ciężka i nie­
bezpieczna. Gabinet zaś inny zostanie z pewnością 
znów' przez Koalicję w rogów  faszyzmu obalony. 
Rozwiązanie kryzysu jest trudne — kończy p. Cri- 
meni, senator król. Włoch.

Rzym. (PAT.) Król przyjął przedłożoną przez 
de Factę listę nowego gabinetu. C harakter tego ga­
binetu na ogół nie różni się od poprzedniego gaoi- 
netu. W  skład jego w chodzą demokraci, Popolari i 
reformiści, a brak zastępców  stronnictw skrajnych. 
Z grupy dem okratycznej tiguruja na liście Aiessio, 
Luciani, Soleri i Baratorre.

Rzym. (PAT.) 2 sierpnia. U tworzony został no­
w y gabinet włoski pod przewodnictwem  De Facty 

Poszczególne teki ojejm uią: spraw y zagraniczne 
Schanzer, kolonje rtinmeudola, spaw y w ew nętrzne 
Taddei, sprawiedliwość Allezzio, finanse Bertoni, 
skarb B oiatore, wojna Soleri, m arynarka Visto, oświa 
ta Amale, poczty i telegraf Suita, obszaiy  oswobo­
dzone Luziam.

Rzym. (PAT.) Ponowną odmowę O 'landa spo­
wodowało stanowisko socjalistów, którzy stanow ­
czo odrzucili jego propozycję, aby do gabinetu 
w szedł jeden z przedstawicieli faszystów' oraz jeden 
socjalista, mianowicie poseł genueński Canela. So­
cjaliści obstają przy utworzeniu gabinetu centrow e­
go o kierunku lewym, jednak bez przedstawicieli 
praw icy i lewicy. W skutek eliminacji pozostali jakc 
możliwi kandydaci na stanowisko premjeia de Ni- 
cola i Facta.

Rzym. (FAT.) W Rawennie nastąpiło uspokoje­
nie. Faszyści opuścili miasto Do zaiść jednak doszło 
ponownie w Poli, w  Pontcbera koło Florencji, gdzie 
doszło do takich samych wypadków jak w  Rawennie. 
Faszyści zdemolowali domy ludowe, kooperatyw y a 
naw et pryw atne mieszkania socjalistów.

Bcrdeaus. (PAT.J Radio. Przedstawiciele F ran­
cji, Anglii i Wioch w Atenach wręczyli rządowi g re­
ckiemu odpowiedź na notę w  sprawie Konstantyno­
pola. Po wręczeniu tej odpowiedzi zebrała się Rada 
ministrów na posiedzenie pod kierownictwem króla.

Leafield. (PA.) 1 siespma. Radio. W odpowiedzi 
na notę Grecii żądającą upiarwnienia do marsziu na 
Konstantynopol, zawiadomili sprzymierzeni rząd gre 
cki, że wszelkie usiłowania zbrojnego zawładnięcia 
Konstantynopolem, uważać będą za akt nieprzyjaciel­
ski wobec sprzymierzonych. Rządy sprzymierzone 
są w tei kwestii zupełnie zgodne.

Londyn. (AW.) Wedle wiadomości z oficjalnych 
kół angielskich w  sprawie wysiłku złamania neutral­
ności Konstantynopola istnieje zupełnie zgodne za­
patrywanie. Na Downing S tieet są zdania, że nie 
jest prawdopobne, by dem onstracje strategiczne Gre­
ków kierow ały się przeciw  Konstantynopolowi. Za­
gadnieniem grecko-tureckiem zajmować się będzie 
również konferencja londyńska Poincarego i L. Geor- 
ge‘a, która odbędzie się prawdopodobnie 7 bm,

Boideaux. (PAT.) 1 sierpnia. Racno. Z Aten do­
noszą, że zdaniem tam tejszych dzienników stanowi­
sko mocarstw koalicyjnych w  sprawie Konstantyno­
pola wpłynie na losy gabinetu greckiego, który za­
inicjował akcję przeciw  Turcji.

Lcafieid. (PAT.) „Daily T el>  omawiając akcję 
rządu greckiego przypomina, że L. Geoige przy nie­
jednej sposobności zw racał uwagę sprzymierzonych 
że obecny stan rzeczy w  Konstantynopolu staw ia 
Grecję w bardzo niewygednem położeniu w  jej ope­
racjach wojennych przeciw Mustafie Kemal Paszy. 
Jakkolwiek ciężkiem jest dla Grecji zachowywanie

Kowno, (AW.) Jak podaje „Ljetuwą". poseł ło­
tewski w Kownie Bandrewicz w czas:e obiadu po­
żegnalnego na jego cześć w odpowiedzi na przemó­
wienia scharakteryzow ał między innymi przyczynę 
ochłodzenia się stosunków Iitew'sko-łotewskieh w  
ten sposób; Dobre stosunki zaczęły się p s u ć  od cza­
su zawarcia konwencji kolejowej między Polską, 
Łotw'ą a Estonją, co Litwini wytłómaczyli sobie jako 
złamanie przez Łotw ę neutralności w  stosunki: do 
spraw y wileńskiej. Jeszcze bardziej pogłębił nieporo­
zumienia udział Łotw y w  konferencji w arszawskiej. 
Dzienniki litewskie staw iały w tedy  Łotyszom cały 
szereg ubliżających Łotwie zarzutów, Następnie ra­
tyfikacja konwencji w arszaw skiej w  konwenc.e ło­
tewskim dopełniła miary nieporozumień.

Ryga. (PAT.) 2 sierpnia. Najbardziej rozpowsze­
chniony dziennik łotewski „Jaunakas Sinas" pisze co 
następuje: Gwłatowne dążenie Litwy do posiadania 
W ilenszczyzny, zaludnionej przez mnóstwo Poiaków 
Biaiorusmów i żydów iest nietylko nieuzasadnione.

Rzym. (FAT.J 2 sierpnia. WBK Sytuacja strajko 
w a niezmieniona. Zarząd faszystów wydai odezwę, 
w zyw ającą pracodawców, by wydalili strajkujących 
gdyż- chętnych do pracy jest'dosyć. Odezwa w zyw a 
wszystkich faszystów, aby byli w pogotowiu w  nocy 
w środę, gdyż po upływie 8-godzmnego ultimatum 
danego rządowi przez faszystów, rozpoczną faszyści 
najostrzejsze represje przeciw  strajkującym.

Rzym. (Pa T.) „O sservatore Romano", jedyny 
dziennik, którv dziś w yszedł zapowiada, że strajk 
zakończy się dziś w  nocy. W  mieście od południa 
kursuje większość tram w ajów  prowadzonych pod 
strażą przez pracow ników nacjonalistycznych i łaszy 
stów . W ciągu strajku nie było dotąd wykroczeń.

Rzym. (Tel. wł.) 2 sierpnia. Mimo usiłowań socja 
listów strajk powszechny skończył się fiaskiem. Ruch 
kolejowy prawie normalny. W  większości fabryk pod 
jęto  pracę. Centralą rucftu strajkowego jest Turyn.

Rzym. (PAT.) Faszyści agitują za rozwiązaniem 
parlamentu i rozpisaniem nowycn w yborów . Liczą 
om, że przy  nowych wyborach ilość mandatów faszy­
stów podwoi się. Agitacja ta  zgodna iest z opinią Gio- 
litli‘ego, wedle którego parlament obecny jest nie­
zdolny do pracy.

Rzym. (PAT.) P rasa  lewicowa występuje w 
ostrym  tccie pizeciw  gabinetowi De Facty, 
że takie rozwiązanie przesilenia iest sprzeczne z u- 
chwałą pa.la' »antu, uznająca konieczność powołania 
rządu cenuolewego.

cierpliwości, dodaje „Daily Tel.‘‘, to jednak takie 
właśnie zachowanie cierpliwości posłuży najlepiej 
interesom greckim.

Londyn. (PAT.) 2 sierpni?. Reuter. W edle donie­
sień dzienników at-ci skicii, rząd grecki polecił koinen 
dzie armii, aby w r-ską greckie unikały starcia z woj 
skarm państw sprzym ierzonych/

Londyn. (PAT.) 2 sierpnia. Reuter donosi z Mai 
ty, że cofnięto zarządzenie, aby leki a eskadra krążo­
wników z batalionem piechoty odpłynęła do Kon-’ 
stantynopola. Minięto wojsko pozostaje w pogotowiu

Konstantynopol. (PAT.) rlavas. Mimo energiczne 
go wystąpienia aijantów, zaniepokojenie w  Konstan-' 
tynopolu jest coraz większe. Ludność w ybrzeża eu­
ropejskiego domaga się przeniesienia iej na w ybrze 
że azjatyckie, w obec czego międzykoalicyjna poli­
cja musiała przeciąć połączenie m iędzy obu wybrze­
żam i WedJe raportów  z Czataldży przychodzi do 
częstych starć  między żandarm erią turecką a przed­
nimi strażami greckimi. Do Czataldży przywieziono 
11 rannych Turków. Ludność z tej strony Bosforu 
ucieka do Konstantynopola. Woiska francuskie są 
owacyjnie witane.

Konstantynopol. (PAT.) Havas. W edle doniesień 
n-adeszłych do angielskiej kw atery  głównej przyszło 
wczoraj przed południem do dwóch starć. Około go­
dziny 11 rano odział greek' w  sile 30 kaw alerzy- 
stów przekroczył w  okohey Km fal linję graniczną. 
Żandarmeria turecka otworzyła ogień. Fu krótkiem 
ostrzeliwaniu Grecy cofnęli się zostawiając 6 zabi­
tych i 1 rannego. Około godiz. 11 dw a greckie pa/roie 
konne z Piechota w kicczyły do strefy reutralnei i 
zajęły pozycję koio Sarikoj.

lecz naw et niebezpieczne dla państwa litewskiego 
znajdującego się u początku rozwoju kultury narodo­
wej .Dziennik dowodzi że uznawana obecnie de iure 
Litw a winna się zadowolić istotnem rdzennem lite­
wskie m terytorjum  etnograficznen. oraz uregulować 
swój stosunek do Polski i zakończyć spory. Może 
to tylko zwiększyć iej autorytet:.

Ryga. (PAT.) (Spóźnione). Odbyła się tu  wielka 
manifestacja uliczna z okazji uznania Łotwy przez 
S tany Zjednoczone. W ygłoszono szereg przemó­
wień. P rzed gmachem przedstawicielstwa St Zje­
dnoczonych zebrały się tłumy, manifestując na cześć 
St. Zjednoczonych. Tegoż dnia żona nieooecnego 
przedstaw ’ciela St Zjednoczonych Younga wydała 
śniadanie, na kiórem  byli obecni: prezydent ministr. 
Mejerowicz, wiceministrowie spr. zagranicznych o- 
raz członkowie przedstawicielstwa dyplomatycznego 
St. Zieunoczonych.

Mifiporozumieąię miedzy Kownem a Łotwą.

Energiczna ijofa sprzymierzonych do G-ecji.
STARCIA NAD CZATALDŻA — PANIKA WŚRÓD LUDNOŚCI.



I  bronie praw. Poincare drozi Niemcom sankcjami.
NOTA ANGLJI W SPRAWIE DŁUGÓW WOJENNYCH I ODSZKODOWAŃ.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse" donosi z Paryża, 
że Poincare wysiał odpowiedź na ostatnią notę nie­
miecka. Odpowiedź ta wskazuje na możność użycia 
środków przymusow ych na wypadek nie uwzglę­
dnienia żądań francuskich. Francja ma praw o żądać, 
ab j' układ z 10 sierpnia został przeprowadzony i aby 
suma płatna 15 sierpnia została wypłacona. Jeżeli 
rząd inemieeki do tego się nie zastosuje, to Francja 
ma prawo użyć środków przymusowych, jakie uzna 
za stosowne.

Paryż. (PAT.) 2 sierpnia. łiavas. Poincare od­
powiadając na notę niemiecką z  I bm. stwierdza, że 
ponieważ nota ta nie zawiera żądanych w  nocie tran 
cuskiej zapewnień^ rząd francuski domaga się, abv 
rząd niemiecki złożył do 5 bm. zapewnienie, że układ 
z 10 czerwca 1921 zostanie ściśle stosow any i że ra ­
ta  2 miljony funtów szterlingów będzie 15 bm. 'w y ­
płacona.

W  przeciwnym razie rząd wancuski dla zabezpie 
czcnia wykonania układu będzie miał prawo zarzą­
dzenia środków odwetowych, jakie będzie uważał 
za niezpędne Środki te będą zarządzone m dniem 5 
bm.

Nota zastrzega się dalej przeciw różnym tw ier­
dzeniom noty niemieckiej oraz v* skazuje na to, że 
Rzesza me czyni żadnych wysiłków, celem zabezpie 
czenia w ypłaty należnych sum, a naw et przeciwnie, 
że Niemcy współdziałam w popieraniu spadku waluty 
niemieckiej.

Berlin. (.AW.) W edług niesprawdzonych wiado­
mości z Londynu, które krążą uporczywie w prasie 
berlińskiej rząd francuski przygotow uje akcję wojsk 
francuskich w kierunku zagłębia Ruhry pod komen­
dą gen. Nicssela.

Berlin. (AW.) W  berlińskich kołach dyplomaty­
cznych uchodzi za pewnik, że rz.ąl francuski w  od­
powiedzi na odrzucenie przez Niemcy żądań francu­
skich w sprawne spłat reparacyjnych chwyci się śro­
dków represyjnych i zastosuje sankcje kam c, nic 
czekając na stanowisko w  tej sprawie poszczegól­
nych rządów-' koalicyjnych. Francja ma podobno ścią­
gnąć te  sumy z niemieckich terytoriów , znajdują­
cych- się pod okupacją Francji.

Eilwese. (RAT.) Radio 2 sierpnia. Nota z cdpo- 
w ieazią niemiecką spotkała się z uznaniem prasy

wszystkich odłamów. P rasa niemiecka jednogłośnie 
podkreśla z szczególnym naciskiem destrukcyjne w y­
niki francuskiej polityki gróźb. „Ecrhner Tageblatt" 
uważa, że postępowanie rządu Rzeszy ma aprobatę 
opinii publiaznei całych Niemiec.

Londyn. (PAT.) 2 sierpnia. Wolif. „Daily Tele- 
graph" donosi, .że prawdopodobnie konferencja ban­
kierów będzie zwołana v przys*złym tygodniu, aby 
ponownie wziąć poct rozw agę warunki pożyczki nie­
mieckiej'.

Londyn. (PAT.) Havas. Lord Balfour wysiał do 
Francji , Włoch. Jugosławii, Rumunii, Portugalii, i 
(Locji notę w sprawie długów wojennych. Według 
brzmienia lej noty Anglie skłonna iest zrec się wszy 
stkich pretensji, wypluwających z tytuhi długów wo 
jennych lub odszkodowań z tytułu reparacji, lecz sy 

.-triada ekonomiazua państwa nie może pozwolić na 
zrzeczenie sic zobowiązań zc s tro n y  sprzymierzo­
nych, ani też odszkodowali, przypadających od b. 
pąństw nieprzyjacielskich, ponieważ Angija sama za­
ciągnęła dług w pianach -Zjednoczonych.

Colsiętyczy odszkodowań, to Angija gotow a jest 
na ustępstwa, gdy stanie się to planem ogólnym. W 
żadnym razie Anglia niema zamiaru, aby Niemcy u- 
z-nać za uwolnione od zobowiązań w stosunku do 
państw  sprzymieizonych. t re ś ć  powyższej noty była 
przyjętą przez większość ciz,lonków gabinetu.

Wiedeń. (FAT.) Wedle doniesień z Sofji bułgar­
ski min.ster finansów TuilaKOw w ręczył wczoraj ko­
misji międzysojuszniczej odpowiedź na notę z 26-go 
iicca. Rząd bułgaiski protestuje przeciw zarzutowi 
komisji międzysojuszniczej, jakoby uchylał się on od 
spełnienia swoich obowiązków' w ‘sp.rawie wypłat 
reparacyjnych. Rząd bułgarski wypełnił -o tyle nało­
żone nań warunki, że przyjął po v ;ększej części pro­
jekty ustaw  zaproponowanych przez komisję imę- 
dzykoalicyjną. nie jest jednak w stanie zapłacto żą­
danej sumy 112 i pól miljona franków w zlocie, gdyż 
taka w ypłata spowodowałaby katastrofalny spadek 
kursu w aluty i tak już osłabionej. Rząd bułgarski 
w yraża nadzieję, że m ocarstw a uznają jego usiłowa­
nia co do wypełnienia zobowiązań traktatowych.

ODEZWA WOJCIECHA KORFANTEGO

R odacy’

Po upadku gabinetu p. 'Artura Śliwińskiego p. Na 
czelnik Państw a zrzekł się przysługującego mu usta­
wow o praw a incjatywy proponowania kandydata na 
premier:-:. Zgc-dnie z naszemi zasadniczemi ustawami 
państwowerm Komisja Główna Sejmu większością 
głosów desygnowała mnie jako prezydenta Rady Mi­
nistrów'.

Nie ubiegałem! się o ten zaszczyt — bo moje sto 
sunki osobiste na to nie pozwalają — ale nakoniec 
uległem prośbom stronnictw, darzących tonie swe-m 
zaufaniem, i tylko z obowiązku obywatelskiego podią 
Jem się ciężkiego zadania utworzenia gabinetu. Stron 
nictwom większości przedstawiłem poprzednio mój 
program  polityczny, który nie został jednogłośnie 
przyjęty. Był to program pojednania rozdartego w a­
śniami panym em i społeczeństwa, program obrony 
praw a, dążący do wym iaru politycznej i społecznej 
sprawiedliwości oraz do utrwalenia praworządności 
w  państwie.

Zanim przyjąłem desygnację przez Komisję Głó 
wną, w myśl mego program u pojednania udałem się 
do P- N :czelnika Państwa, by się z nim porozumieć 
co do zgodnej pracy dla dobra państwa.

P. Naczelnik oświadczył, 2e nie będzie mi prze­
szkadza! w  tworzeniu- gabinetu, ale z gó iy  odmówił 
Vv'spółpracy z rządem przezemnie tworzonym. Ró­
wnocześnie p. Naczelnik Pajstw a zapowiedział swo­
ją dymisję, ponieważ nic może się pogodzić z ca­
łym naszym „system em ", określającym praw a jego i 
praw a Sejmu na wysiadek przesilenia rządowego. 
W yraźnie podkreślił p. Naczelnik Państw a, że w  da 
nyni wypadł u nie chodzi mu bynajmniej o moją oso­
bę, lecz podobnieby postąpił, gdyby naw et jego ro ­
dzony b ra t został desygnowany na premiera. To swo 
je oświadczenie p. Naczelnik Państw a powtórzył nó 
żnicj Kilka razy, wobec posłów Fedorowicza i Rosse- 
ta oraz podczas drugiej rozmowy, którą z nim mia­
łem, i w obu wypaduach zapowiedział kategorycznie 
swoje ustąpienie.

Wobec tego stwierdzić mi tylko wypadło, że po­
między p. Naczelnikiem Państw a a większością sej­
mową istnieje głęboki konilikt konstytucyjny. Ponie­
w aż zaś pastwo bez rządu pozostać nie może, zgo­
dnie z praw em  i w  porozumieniu ze stronnictwami 
większości przystąpiłem do tworzenia rządu, o czem 
p. Naczelnika Państw a w upizejmiej forruie powia­
domiłem. Mimo nadzwyczajnych trudności utw orzy­
łem gabinet, który zdrowa opinia publiczna przynęta 
nader życzliwie i uznała jako jeden z najlepszych 
rządów, jakie Polska dotąd miała. Z gotow ą listą 
gabinetu udałem się do p. Naczelnika Państw a, aby 
zgodnie z  prawem  poprosić go o podpisanie nomina­
cji rządu.

P. Naczelnik Państwa, w brew  swemu poprze­
dniemu oświadczeniu, że me będzie mi przeszkadzał 
w tworzeniu rządu, podpisania listy gabinetu odmó­
wił. Jako przyczynę swego stanowiska podał znowu 
ów „system praw ny", którego uznać nie chce, i po­
nownie podkreślił, że moja osoba nie iest przyczyną 
jego zachowania się. P rzy  tej sposobności znowu za­
powiedział swoją dymisję, ale daty tej bliżej określić 
nie chciał. Tcm samem p. Naczelnik Państw a opu­
ścił grunt prawny, bo zwalczany przez niego „sy­
stem" jest wynikiem prawomocnych uchwał Sejmu, 
a Selm u nas iest jedynem źródłem prawa.

Wobec tego jawnego pogwałcenia praw a przez 
nalwyższego jego stróża, poczytywałem  sobie za 
św ięty obowiązek podjąć walkę o prawo i w ytnvae 
w niej aż do końca, Praw orządną część społeczeń­
stw a w tysiącach telegramów i rezolucji w ypow ie­
działa sw'ą zgodę 7  niojem stanowiskiem. W  Seimie 
p. Naczelnik Państw a nieomal by łby otrzym ał votum 
nieufności, nieznaczną większością zapewniły mu gło 
sy  posłów niepolskich i wrogich państwu. Lewica 
sejmowa, chełpiąca się obroną praw  dem okratycz­
nych i republikańskich, skojarzona z żywiołami nie- 
poiskiemi i antypaństwowymi, ze względów partyjno 
politycznych deptała zasadnicze praw'a narodu.

Przez zamianowanie gabinetu p. rektora Nowaka 
rozpoczęta Warna o praw o nie została ukończona. 
W  nadchodzących wyborach do Sejmu rozstrzygnąć 
ią ma cały naród. y

W ytrw ajcie w tej walcei, a zapewnicie Ojczym 
żnie naszej panowanie praw a, praworządności i po­
wagę w oczach innych narodów, a sobie możnuść 
spokojnej i uczciwej pracy

Katowice, dnia 30 Iipca 1922 r

Wojciech Korfanty.

Gdańsk. (PAT.) Przedstawicielem wolnego mia­
sta Gdańska w  polsko-gdańskim niemieckim trybu­
nale rozjemczym ma być mianowany starszy radca 
dr. Dregcr. Co do przewodniczącego trybunału to­
czą się jeszcze rokowania.

PRZECIW AUTONOMJI JONJI.

Paryż. (PAT.) Havas. Dzienniki donoszą, że rząd 
francuski zwrócił się <10 gabinetu rzymskiego i lon- 
dyńsidego z propozycją wspólnego protestu przeci­
wko ogłoszeniu autonomii Jonji.

OBŁĘD WALUTOWY W AUSTRJI.

Wiedeń. (AW.) „N. Fr. P resse" omawia w  a r­
tykule wstępnym  pt. „Obłęd w alutow y" jaki opano­
wał giełdziarzy w dniu 30 lipca powodujący olbrzy­
mią haussę obcych wahit. Korona czeska osiągnęła 
kurs 1018. dolar 42.300, sterling 1S8.650. Przym usow a 
gospodarka dewizowa wywołała takie same objawy 
jak gospodarka przymusowa w innych działach to­
w arowych, powodując zniknięcie dewiz. Obecnie 
nic pomogą żadne półśrodki ratunkowe. Austria, zda­
niem „N. Fr. P resse" musi otrzym ać i to w  najbliż- 
szym czasie swobodny oddech przez udzielenie kre­
dytu i przeprowadzenie dokładnej rewizji wszelkich 
nierozumnych ogólnych zarządzeń. Obecny obłęd 
objawiający się przedew^szystkiem spadkiem dewiz, 
jest analogiczny do sytuacji w Berlinie i świadczy, 
że bez ratunku Niemiec niemożliwe jest ratow anie 
Austrji.

Praga. (PAT.) Rokowania między austrjackim a 
czechosłowackim ministrem finansów zostały dziś 
ukończone. Osiągnięto porozumienie co do udzielfe*- 
nia Austrji reszty  kredytu przez Czechosłowację.

PLANOWANY ZAMACH NA BENESZA.

W iedeń. (PA F.) „N. Fr. Presse" cytuje w  do­
niesieniu z Pragi informację Slovenskego Dennika, 
w edle której przed kilku dniami mieli wyjechać do 
Czechosłowacji trzej mężczyźni z planem wykonania 
zamachów' na szereg osobistości politycznych mię­
dzy innemi także na Benesza. Wedle tej informacji 
plan zamachów miał być opracow any prze2 „Zwią­
zek Budzących, się W ęgier".

PRZECIW BANDYTYZMOWI NA POGRANICZU 
WSCHODNIEM.

W arszawa. (AW.) „Przegląd W ieczorny" donosi, 
iż za pośrednictwem posła polskiego w Moskwie, 
rząd polski złożył wczoraj rządowi sowietów 4-tą 
z kolcii notę w sprawie napadów' rosyjskich band 
zbrojnych na terytorium  pogranicza polskiego. Nota 
uznaje wyjaśnienia rządu sowieckiego w tej sprawie 
za niewystarczające. Bo noty dołączono aneks, zaw ie­
rający szczegółowy wynik śledztwa, przeprow adzo­
nego przez polskie władze cywilne i wojskowe

W arszawa. (AW.) Niektóre pisma zagraniczne 
podały -wiadomość o pobycie atamana Macbno w 
Bulgarji. Po sprawdzeniu tej wiadomości u źródeł 
urzędowych okazuje się, żc Machno znajduje się na­
dal w' obozie koncentracyjnym w Strzalkowle, gdzie 
jest pilnie strzeżony z powoda całego szeregu no­
wych spraw  wytoczonych mu przez licznych po­
szkodowanych obywateli polskich, którzy ulegli sw e­
go czasu rabunkom przez bandy machuowskie.

Rewel. (PAT.) P rasa esońska donosi, że #  oko­
licy Pskowa rozpoczęty się nowe walki wewmętrzne. 
Oddziały t. zw. armji zielonej udały zająć W ielki' 
Luik-i, S tara Rufę, Donńańsk i Cbołm. Komunikacja 
koleiowa przerw ana. Komuniści starają się przekonać 
ludność, że oddziały zielone przybyły z Estonji.

W arszawa, (A%rJ  Budżet rządu sowietów' przc- 
w idu.,ę deficyt 400 tryljonów', 429 tniljardów, 637 mil­
ionów rubli. P rasa sowiecka uważa te cyfry za nie­
pełne, gdyż wciąż w zrastająca drożyzna może w trój 
nasób zwiększyć wysokość deficytu.

Genewa. (PAT. Apel dr. Nansena na 'zecz uczo­
nych rosyjskich, spotkał się w c wszystkich krajach z 
gorącem przyjęciem. W szystkie Uniwersytety rozwi­
jają akcję pomocy na rzecz rosyjskich uczonych i a r ­
tystów . Pokaźne dary nadeszły już z Anglii, Danii, 
Serbji, Belgji i Fbszpanii. Paryska Akademia Medycz 
na i instytut PasteuFa otw orzyły listę składanych 
ofiar.

Ryga. (PAT.) Na Litwie nut być niebawem wpro 
wadzona nowa waluta litewska. Jednostką m onetar­
ną ma być 1 auxin, równający się 100 skatio. 50 au- 
sinów stanowi 1 musztinis, posiadający wartość 
0‘394 grł czystego złota. Jeden aiflfiti ma się równać 
jednej ostmarce. W aluta niemiecka i okupacyjna wy 
cofane zostaną z  obiegu w  3 miesiące po wprowadze- 
niu w aluty litewskiej.

Gdańsk. (PAT.) Dzienniki dzisiejsze donoszą, że 
konsulaty niemieckie w' Litwie kowieńskiej i w in­
nych państwach baityckch wydały zarządzenia na 
mocy których w szyscy wyjeżdżając W na jarm ark do 
Królewca zwolnieni będą od szeregu opłat. Zarzą­
dzenie to ma na celu ściągnięcie do Królewca jak 
największej ilości kupcowa

Poznań. (PAT.) 2 sierpnia. W czoraj dokonał 
szef sztabu gen. Sikorski inspekcii oddziałów wojśkffl 
WYcfa na pograniczu wo.iskowem na zachodzie. Szcze 
gotowy przegląd ■wykazał wielkie postępy. Postaw a 
żołnierzy dobra.

Waszyngton. (PAT.) Hayas. Polski charge d‘ 
affaires w Waszyngtonie wręczył ambasadorowi frati 
cuskicmu Jiissc-ranć'owi wielki krzyż orderu „Polo­
nia restituta".
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Ordynacja wyburczą da Senatu. Kek i Truskawce. !
Ordynacja w yborcza do Senahu, uchwalona o- 

statecznie przez Sejm w trzeciem  czytaniu na po- 
, siedzeniu z dnia 2S bm„ opiera się zasadniczo na 
posianowieniach ordynacji w yborczej do Sejmu. Je- 

tdynie pod pewnymi względam’ ordynacja wyboicza 
i do Senatu różni się od ordynacji sejmowej, co w y- 
i nika z odmiennej konstrukcij Izby W yższej w  zespole 
orgarlów w ładzy ustawodawczej. Różnice te uw y­
datnimy w roniższym  wywodzie.

P raw o wybierania. P raw o wybierania senato­
rów  przysługuje każdemu w yborcy do Sejmu, który 
w  dniu ogłoszenia w yborów do Senatu ukończył 30 

‘i lat ca nie 21) i w dniu tym  zamieszkuje w okręgu 
wyborczym  przynajmniej od roku (a nie od prze- 
dednia).

P raw o wybieralności. W ybieranym i do Senatu 
mogą być wszyscy obywatele Państw a, niezależnie 
od miejsca zamieszkania, posiaeający czynne prawo 
wyborcze do Senatu, którzy w dniu ogłoszenia w y­
borów mają ukończonych 40 lat.

L iczba se n a to ró w  i o k ręg i w y b o ic z e . Z całego 
obszaru Państw a wybiera się ljh  senatorów (444:4), 
z czego przypada na listy okręgowe — 93, na listy
państwowe zaś — 18. , . ę OT,ai,,

W celu przeprowadzenia w yborow  tlo Senatu 
cały obszar Rzeczypospolitej zostaje podzielony n« 
17 okręgów, prz3 czem kaide wojewmdztwo i m  ■< 
W arszaw a stanowią odrębny °a ręg w y Jot f  y*

W  każdym okręgu wyborczym  (teaia ©Kręgowa 
KomiGa W yborcza w tym samym sl .ładzie,
O b o rach  -lo Sejmu, a jest nią fcdto , wy maczona 
7  ordynacji, 2 ok rę lrw y ch  kom t-t wyborczych, 
przeprowadzających wybór do Sejmu. i .

Obwód v głosowania przy w yborach do 
odpowiadają obwodom głosowania, istanow-mnym 
dla wyborów do Sejmu. W  każdym obwodzie d z iJa  
Obwodowa Komisja W yborcza w  tym samym skła­
dzie, co przy  wyporach do Sejmu.

Listy kandydatów. Listy kandydatów  dc senatu  
zgłaszają w yborcy w liczbie najmniej 50 m ^ lgce 
przewodniczącego Okręgowej komisji W yoorczej 
najpóźniej na 30 dni przed dniem wyborow  do Sej­
mu (wybory do Senatu odbywają się zam sze w y  
uzień później) w takiej samej formie, co listy kan­
dydatów do Sejmu. .

Państw ow e listy kandydatów do Senatu zgła­
szane b i ć powinny na ręce Generalnego Komisarza 
Wyborczego najpóźniej na 40 dni pr::ed dniem w y- 

■ borów do Sejmu na tych samych w arunkach i w  te, 
samej formie, co i panstwowe listy kandydatów do

SeiT g lasza jący  państwową listę kandydE fów do 
Sejmu mogą oświadczyć, iż zgłoszą także lg » sg °~ 
wą listę lo Senatu i proszą o oznaczenie obydwoeh
list jednakowym numerem. •

Liczba kandydatów na liście państw ow ej teaflk 
dydataw, do Senatu nie może przekraczać 25, zaś 
na liście okręgowej dw ukrotne1 liczby Senatorów, 
przydzielonych właściwemu województwu, przez 
ordynację wyborczą.

Poc« iai mandatów. Podział mandatów do Senatu 
z list okręgowych odbywa się systemem d Rnndt a. 
1 ym samym systemem zostają podzielone mandaty 
między listy państwowe w  stosunku do liczby uzy­
skanych mandatów senatorskich w okręgach, Przy- 
czem korzystanie z list państwowych uzależnione 
jest od przeprowadzenia senatorów przynajmniej w 
trzech okięgach wyborczych.

Porównanie o ró /nacy j wyborczych do Sejmu 
j Senatu 1. Czynne prawo w yborcze:

Sejm Senat 
- a) cenzus wieku 21 30

b) cenzus zamieszkania jeden jeden
dzień rok

2. Bierne prawo wyborcze:
cenzus wieku 25 A
3. Liczba posłów 444 l l l
a) z list okręgowych 372
b) z list państwowych 72 18
4. Liczba okręgów wyborczych 6-1 17
5. Najwyższa liczba kandydatów na

listach państwowych 100 25
6. P raw o korzystania z list państw, 

uzależnione jest od uzyskania mandatów
w liczbie okręgów' 6 3

(Rzplta).

prymarjusz oddziału chirurgiczne­
go Szpiiala powszechnegoDr. 5łęk  

ordynuje cd rodziny 3—5
L w ó w , u l. B a to r e g o  3 3 . n3252

“334“

Winc. Pola 12. rog ZMone}

P e n s jo n a t  Batorego 34, po­
koje z calem utrzymaniem. n3139

ruiłłir.na p3 *1zigka*jvani!s.
JW. Pan i Dr. Gustawowi Bod .arowi Drymarjuszo- 

wi Szpitala w Przemyślu składam nini jsiem  v,yrazv czci 
i szczerego podziękowania za łaskawe bczirueicsowne i 
umiejętne Ieczeme n ojej żony. n3i86

Przemyśl, w czerwcu 1922.
Kazimierz Srokowski z rodziną,

Po zapewnieniu sobie dachu nad głową i zao­
patrzeniu się w  dwie legitymacje, dające praw'o sezo­
nowego obyw atelstw a ped Naftusią, pierw sze kroki, 
wobec gorącej atmosfery polityczne), mimo tak zale­
canego przez lekarza absolutnego spokoju, skierowa­
łem do czy telni. G azety wszelkich kierunków zgocinić 
leżą opok siebie; nie brak naw et „Chwili" sionisty- 
czncj. P rasę ilustrowaną godnie i niepodzielnie repre­
zentują... „Ilustrowane Nowiny Krakowskie". „Słowo 
Polskie" rozryw ane, rzadko kiedy ujrizy się na kiju, 
— niknie w  kieszeni bezceremonialnie ciekawych bez 
karnie. A u „Sadowskiego" i w  „Ruchu" trudno je 
dostać, yv tak niewystarczających ilościach jest spro­
wadzane. Tyle siów „pro donno sua".

Rozglądając się dalej po Truskawcu, spostrze­
głem bogactw o ogłoszeń i jak się dowiaduję, przeróż­
ni „profesorowie" i „wszechświatowe" sławy, są do­
syć łaskawe na... kieszeń gości. Rekord zabawności 
wziął tu niedawno hum orysta M,ichałow'Ski; wypadł 
ze sw'ej roli, a bawiąc się w m entora wygłosił długą 
tyradę na cześć „milczenia" helweaerskiego, przyw o­
łując do porządku słuchaczkę, k tóra miała nieszczę­
ście ziewnąć, z kurtuazją iście... belwederską. Dla 
urozmaicenia kuracji! l ic z b a  przyznać, że i Zarząd 
też nic próżnuje w tym kierunku. Oto rozitazem 
pułkownika co 3 dni o 7 rano przeprowadza się mo­
bilizację ogólną leczących się tu gości do ogonków' 
pierwszej, drugiej i trzeciej klasy, a ostatnio i do 
czwartego... gazowego, najdelikatniejszego. Biada 
temu, kto nie stawi się do szeregów'. Taki dezerter 
kąpiel może dostać, iak wielką w ygranę na loterii. 
Polityka mieszkaniowa Zarządu też pełna jest uroz- 
maicen. O dachu nad główną decyduje w l. instancji 
pan dyrektor Piwoński, w  II. pani Irena, wreszcie w 
III. „sam pan Jarosz. Kto więc chcc mieć zapewnio­
ny dach w domach zarządu, musi być strategikiem- 
taktykicm... nie bylciakim, w  przeciwnym razie bar­
dzo prędko przekona się n. p. że istotnie zamiast kil­
ku tygodni, jak się to praktykuje jv hotelu-„postojii“, 
straci dach nad głową w  parę dni, jak brzmi surowe 
(jak dla kogo) c-gtoszenie. Jest też mieisce w progra­
mie zarządu i na śzerzenie idei spartańskiej prostoty. 
Przedew szystkiem  w  łazienkach pierwszej klasy. I 
słusznie! P rzykład z góry iść powinien. A więc 
wrcie!a się energicznie wr życie hasła: precz z mied­
nicami, precz z „filiżankami..." z uszkiem (a Naftusia 
drenuie). precz wogóle z czystością! (Czy na wojsko­
wy rozkaz pułkownika?)

Z całą uprzejmością powie ci n. p. kąpielowa, 
gdy poprosisz o stołek do łazienki: : „A to dobre!" 
Scfki są pluszowe, przykryw ane prześcieradłami o 
niepierwszej czystości, a drzwi i ściany... na w ysta­
wę hygjeny! Na liczne skaigi gości p. Jarosz odpo 
wiedź ma gotową: Ja w as tu nie prosiłem. Mnie w y ­
starczą żydzi galicyjscy. To też z całą uprzejmością, 
na mocy rozporządzenia pana Jarosza w najdroż­
szym II. sezonie „biedny" pan rabin otrzym a ulgi, o 
jakie nie może się pokusić jakiś tam urzędnik pań­
stw ow y z Tczewa.

P rzy  źródłach idylle w roazaju takich:
Marjenbadzkiej tuszy „rzym ianka" podaje litro­

w ą butlę na „N aflusię', a gdy jakiś goi dostał w  ku­
bek wpierw wmdy, irytuje się i woła „ja za to płacę!"

P rzy  „Brojci". cudownej na gardło, spotykamy 
liczne postacie z twarzami v'zniesionemi ku niebu, a 
po chwili... wypluwające Brońcię na prawo i na le- 
w'o, ot! tak! gdzie popadnie, najzupełniej praktycznie! 
no i hygienicznie!

Gruba „Zosia" i cieńsza „M arysia" w godzinach 
pełnienia służby oblężone są przez mniejszość, w szę­
dzie tu w  większości będącą, i coraz ro słychać spór 
i słowa „ja za to płacę"

Kością w  gardle, to żydowskie „płacę" staje 
usłudze zdro.owej!

W reszcie nad wodami Józi pochylone „rzymian- 
ki ‘ wprost w strumyku ze źrócjja w ypływającym  
moczą sw'e chore oczy, oczekuiąc. iak wdeść mesie, 
nietylLo uzdrowdenia ich ale i pięknej cery.

Syt wrażeń wracam  w PTogi n tóubu  tow arzy­
skiego". W zrok mój pada na wielki zeszy t z napisem 
„Tow arzystw o przyjaciół Truskawca". W ew nątrz 
projekt statutu, złożony do legalizacji, a obok kaiecik 
z napisem „życzenia członków Tow. przyjaciół T ru­
skawca". Otwieram ten zeszyt i oto oazy moje chwy 
tają życzenie tak doniosłe dla przyszłości Truskaw- 
ca, że przytaczam je dosłownie:

„Czyby nie można wrydać zarządzenia, aby w 
czasie gdy gra na deptaku orkiestra, nie wolno było 
grać w klubie na fortepianie. Podwójna m uzyka czy­
ni niemożliwym pobyt w  czytelni".' Meloman

A tymczasem przy wjeździe do Truskawca po­
ciąg rniia porębę po wyciętej dąbrowie, którą pan 
Jarosz w  zeszłym roku sprzedał żydom na w yrąb za 
4 miljony marek !

A tymczasem w Truskawcu już 15 willi jest w  
rękach żydów, zaś 30 w rusińskich; Polacy posiada­
ją już tylko do 30. A tymczasem perła Truskawca — 
Naftusia — stanowi wdasność księaza-Rusina i dzier­
żawioną jest tylko przez Zarząd

3 życia młodzieży a tó e n u c iie j .
Groźbą i denuncjacją.

Onegdaj ukazał się w „Kurierze Lwowskin ar­
tykuł pt „Endeckie gospodarstwo w Domu śkacL; 
im. A Mickiewicza" podpisany anonimowo literami 
„P. S.“, artykuł, o którym  da się tyle powiedzieć, że 
jest stekiem kłamstw, pogróżek i denunc, Bo tylko 
oszczerstwem iest cale zdanie, gdzie autor napaści1;  
mówi o politycznych motywach przyjmowania po­
dań o mieszkania, a zwykłą denuncjacją i pogróźKą 
zarazem apel Jo w ładz akademickich o wglądnieeie 
w stosunki Domu Awad. Autor notatki, jak i ci w sey  
scy, w obronie których on występuje, źle robią, kie­
dy takich metod szukania sprawiedliwości się cnwy- 
tają, lepiejby i autor tego napastliwego artykułu i 
inni „pokrzywdzeni" zrobili, gdyby przysiedli trochę 
fałdów i pozdawali te nieszczęsne egzaminy, które 
mają na karku, a wtedy z pewmością nie potrzebo­
waliby w ypisyw ać brednie kłamliw'e po usłużnych 
„Kurierkach". Nie pomoże tu naw et płaskie samo­
chwalstwo, ze się „szczerze choć cicho pracuje dla 
nauki”, kiedy fakty w postaci ich własnych zeznań 
mówią umn takie rzeczy, że są ludzie, którzy już 
i absoh toijum w'ydostali od dziekanatu, a mimo to 
żadnym egzaminem pochwalić się nie mogą. I ta­
kim to notorycznym nieukotn wysiadującym w Do­
mu Akad. od 2 lub 3 la, obecnie faktycznie odmówio 
no mieszkania, bo też zgoła niema żadnej racji Po 
temu, by . i i id u n t  o i e u m o  a innym nej rawdę -tu 
diującym um em ott.w a ' naukę.

'lo  były wyłączne motywy, jakiemi kierowano 
się przy i ozdawnictwie mieszkań.

Jnnemi iednak motywami kierował się autor na­
paści. W  sprawie o charakterze apolitycznym, w y­
wleka autor ustawicznie momenty polityczne, nau­
czony widocznie tak przez sw'ych mentorów' z góry. 
Sam w'prowradza rozw ydrzenie i zaciskłość partyj­
ną tam gdzie obłudnic n:e chciałoy jej widzieć. Z 
ostatnich zdań napaści jak to „zc spokojem nąrfezie 
patrzym y" lub „tą pokojową drogą dopóki czas (!)" 
przebija aż nazbyt przejrzysta zapowiedź czynnych 
aktów zemsty, żeby można było pominąć to milcze­
niem. 1 pisze to niewątpliwie akademik, a w ięc czło­
wiek z kulturą jakąś, pisze te słowa ten sam, który 
parę w ierszy w yż i  cynicznie praw i kazanie drugim 
na tem at kultury, demokracji etc.... Takie postępo­
wanie musi się, iednak najostrzej napiętnować. Nie 
metodą oszczerstw i pogróżek rządzi się u siebie mło 
dzież akademicka, aby mogła spokojnie patrzeć na 
taką ordynarną i podłą napaść. Autor notatki, jak i 
ci wszyscy, którzy go popierali, winni o tom parmę- 
tać, że na wszelkie żale i krzyw'dy jest miejsce we 
władzach akad., sądach koleżeńskich, ale n.e na ła­
mach usłużnych, i partyjnie i dziedzicznie brakiem 
kultury obciążonych „K urjerow  i lenu  podobnych or 
ganów. Na zdrowie to nikomu me wychodzi nigdy,
: właszcza kiedy aui.oro.vie praw iący dużo o euro­
pejskiej kulturze pięścią grożą i piszą takie kwiatki 
stylistyczne jak np. „luozi nasyconych oporem za­
zdrości i nienawiści...." (!) Nasycić oporem Z.

Ilekroć przyjeżdżały do Lwowa cyrki obce, tra­
ktowano je zawsze sympatyeznie. Obecnie, kiedy 
zjechał cyrk polski A. Cinisekego. od lat 25 w Kon­
gresówce istniejący, z n a la z c ę  dziennik, kióry obrał 
go sobie za przedmiot codziennych ataków. Jaka 
tego prz czyna i jaki cb l?? Pozostawiamy owe ata­
ki P. T. Publiczności dia wyjaśnienia zaś podajemy 
jej co następuje: Zaraz u wstępu spotkały r js  wiel­
kie przykrości z budową cyrku. Delegat nasz rozpo­
czął pertraktacje z miejscowym budowniczym p. 
Krykiewiczem, który skierował go do swego zięcia, 
p. Wełeszczuka. Po długich pertraktacjach i kalkulacji 
p. Weleszczuk zażądał za budowę cyrku 7 milj. Mkp. 
Gdy suma ta delegatowi cyrku wydała się zbyt wy­
górowaną, zredukował ją p. Wełeszczuk do 4 milj. 
Mk. AD wspomniany delegat, zraziwszy się skutkiem 
tej różnicy między maksymalną a minimalną wyso­
kością oferty, już nie chciał reflektować dalej na 
usługi firmy Krykiewicza i zawarł uicład z polską 
firmą budowlaną Stachoń Sr Piątkowski, przyczem 
ustalono cenę budynku cyrkowego według tego sa­
mego planu, z tą samą jakością rraterjaiu i tenii 
samotni zastrzeżeniami za 3,500.000 Mkp. Nadmienić 
dalej musimv, że około 50 proc. brutto dochodu 
przechodzi do kasy miejskiej tytułem różnych opłat. 
Miasto więc jest w wysokim stopniu interesowane 
\y tern, by frekwe icja cyrku była jak największa. 
Co do innych napaści wspomnianego organu wywle­
kających zmyślone przygody p. Cinisellego i innvch 
członków dyrekcji cyrku — to pomijamy je milcze­
niem jako niegodne prostowania, Każdemu jednakże 
kto byłby ciekaw, służymy autentycznymi dowodami 
wykazującymi ich nieprawdziwość W polemikę 
z owym organem ani w żadne usprawiedliwienia 
wobec niego Dyrekcja Cyrku nie da się wciągnąć. 
To wyjaśnienie zamyka dla nas sprawę, żywimy zaś 
przeświadczenie, że Sz. Publiczność oceni nasze do­
bre chęci i nie odmówi ooparcia pierwszemu we 
Lwowie polskiemu cyrkowi, n3392

Dyrekcja cyrku A. Ciitlseltego
Lwów, p i& c



Wystawy szkolne.
Stanisławów, 22 Iipca br.

W  sto pięćdziesiąty rocznicę powstania Komisji 
Edukacji Narodowej, M inisterstwo W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, chcąc dać w yraz pa­
mięci tak doniosłej dla potomności instytucji, poleciło 
zorganizować w  calem Państw ie w ystaw y  szKolne, 
k tórych  celem byłoby zmierzenie postępu w  naucza­
niu od wymienionej chwili po dzreń dzisiejszy, w yka­
zanie ciągłości pracy; w  myśl szczytnych haseł i za­
sad Komisn Edukacji

W powiecie stanisławowskim' przystąpiono z  za­
pałem do urządzenia w ystaw y, a ogólne zaintereso­
wanie, jakie obudziła w szerokich kołach społeczeń­
stwa naszego, iest m iarą jej wartości.

W artość tej w ystaw y poanosi jeszjeze i ta oko* 
liczność, że została ona urządzona zupełnie niespo ■ 
dzianie; w  tym  roku bowiem nie było zamiaru urzą­
dza 6 w ystaw ę, licząc się z trudnym i warunkami ma­
terialnymi rodziców

Posługiwano się w ięc najtańszym materiałem te­
chnicznym przy  nauce i-ysunków i wszelkiego rodzaju 
robót, ograniczając również pomoce naukowe dziecka 
do mmimum. Ta okoliczność w artość w ystaw y po­
większą, do jest ona w yrazem  realnym i m iarą pracy 
sumiennej, nie obliczonej na efekt z góry  obmyślany.

W ystaw ę urządzono w  siedmiu salach na I. pię­
trze budynku szkoły im. Królowej Jadwigi, a  wzdęły 
w niej udział prawie wszystkie szkoły powiatu.

Ugrupowane rysunki uwydatniają prace uczennic 
z natury, iak: kwiaty i owoce, naturę m artw ą, rysunki 
ornamentalne ze stylizowanych roślin i motyli, w zory 
zaś m otywów ludowy cli wschodniej Małopolski słu­
żyły iako piękne obramowanie poszczególnych dzia­
łów rysunkow ych; wykonanie tych prac wskazuje na 
istotne zrozumienie zasad piękna i dokładną znajo­
mość technicznej strony tak  w  wykonaniu rysunku, 
jak v, j, posobie posługiwania się yendzlem i iarbą.

W edług now ych  Low iem metod nauczania, rysu­
nek r.ie stanowi w  szkole w  sobie zamkniętego działu, 
lecz łączy się ściśle z nauką innych przedmiotów i 
staie się w ażną pomocą naukową.

Oto na Ścianach kop je typów  ludowych góral­
skich i huculskich, krajobrazy z  naszych tziem, skopio­
wane z napotkanych rycin, a sa{nodzieluie kolorowa­
ne, wspomagają i uzupełniają naukę geografii, zasto­
sowanie nabytei umiejętności w  rysow aniu i m alowa­
niu ułatwia wykonanie hypsometry cznynh map, wśród 
których wyszczególniały się l i a p y  ziem polskich, 
iako całość Państwa.

Nader charakterystyczne i ciekawe w śród ry ­
sunków r .'\ ilustracje do czyta uek, wykonane jako 
prace oryginalne i samodzielne uczennic. •

Osobny nader oryginalny dział o istnych cackach 
tego rodzaju — to dział naklejane^. W śród nich w y­
bija się „W awel", wedle obrazu Stankiewiczówny, 
papuga i sceny z życia dzieci.

Pokrew ne z nakleiankami są roboty ręczne które 
to znalazły swoje zastosowanie w  robotach kartono­
wych. np. grupa brył do uzupe!n!enia nauki geometrii.

Modelowanie w glinie znalazło również realne i 
szerokie zastosowanie.

Ogromnie pouczający i ciekaw y by ł dzśał fizy­
czny i przyrodniczy, oraz pomoce naukowe do nauki 
tych przedmiotów, wykonane przez uczennice i na­
uczycielki.

Ogólną uwagę zw racała hodowla żyw ych roślin, 
a mianowicie koleiny rozwój roślin dwuliściennych,

1 * 1 ^ ■MMMMM——B—
JACK LONDON, 3

ifttfgiró Iftc &oy’a.
WOWLLA.

„O, gorąco!" Mc Coy krzyknę! mimowoli, ob- 
cietając tw arz chusteczką z bandarzy.

„Tu jest M angareva", rzekł kapitan,' pochylając 
się nad stołem i wskazując na czarny punkt w Po­
środku białej karty. „A tu, między jednem a  dru- 
giem jest i.mifi w yspa. Czemuż do mej nie mamy 
płynąć?"

Mc Coy nie patrzył na kartę.
„To jest wyspa Crescend", odrzekł. „Jest nie- 

zamieszkana a nadto wznosi się tylko dwie lub trzy  
stopy ponad wodę. To laguna, lecz niema do niei 

. przystępu dla statków. Tak, M angareva jest naj­
bliższym punktem dla waszego celu,...",

„M aiigarera to ma b y ć . dobrze rzekł kapitan 
Dawenport, przeryw ając jakąś mnik liw ą uwugę sw e­
go zastępcy. „Zwołaj no Pan załogę, Mr Kómg”

Marynarze usłuchali wezwania, wlokąc się cięż­
ko iorzez pokład i z trudem  usiłując się śpieszyć. 
W yczerpanie przebijało z ich każdego rucha I ku­
charz w ynurzył się z swego zakamarku, by coś u- 
słyszeć i „ b o y o k rę to w y  też uwiesił się przy nim.

Gdy kapitan D avenpoit wyjaśnił położenie i o- 
znajmił swój zamiar płynięcia no Mangareva, w y­
buchł hałas. Na tle gardłowych pomruków podnosiły 
się nieartykułowane krzyk5 wściekłości, tu  f ówdzie 
wyraźne przekleństwa, słowo lub całe zdania. P rze- 
raź liu y  głos Cockney‘a wzniósł się i zapanował nad 
wszystkiem na jedną chwilę: „Gamoń! Byliśm y pięt­
naście dni w tern piekle — a teraz  om nam tu każe 
znowu w  tem  pły wa.ącem piekle żeglować 1“.

od wysiania do w ydania owocu, dalej groszek, bob 
kwitnący, a obok zapiski uczennic z  zaobserw ow ane­
go życia roślin i piękne zielnfki, nader przemyślnie 
obmyślany sposób tworzenia atlasów  zoologi­
cznych przez dzieci z wycinanek i naklejanek (oorazy 
różnych zwierząt, przygodnie nabytych, a w caiość 
atlasu umiejętnie ułożone).

Daiej widzimy bogate zbiórki minerałów, założo­
ne przez uczennice.

Naukę fizyki, a w  szczególności metodę naucza­
nia tego przedmiotu, reprezentow ały liczne rysunki i 
modele z drzew a lub tektiny, a wykonane ręką u- 
czennic lub nauczycielek.

Wspaniałe kilimy, ornam enty z ceramiki ludowej, 
próby krajobrazów, wykonane z  pamięci na podany 
przez nauczycielkę motyw, lub wykonane w formie 
zgrabnych nakieianek, w ypadły bardzo dodatnio. W i­
dok drogi żelaznej, iako pióba zastosowania zasad 
perspektyw y, bez zarzutu.

Największe zainteresowanie budzi w  widzach 
w ystaw a w  sali, gdzie znajdują się prace dzieci wiej­
skich — czy  też i one korzystają z nowego kierunku 
nauczania? — jak wykonują swe p race9

Zwiedzający tę część w ystaw y byli wyprost za­
chwyceni, a opuszczał5 tę  salę z pemem uznaniem 
tak dla uczących, iak uczniów.

T u.stw ierdzić trzeba z  całą stanowczością, tylko 
sumienną, a skuteczną pracą nauczycielstwa, gorli­
w ość i dokładność w  wykonaniu prac uczniów; tu 
już chyba nikt nie posądzi, że ojciec, matka lup ktoś 
z  krew nych pomaga uczniowi.

Przepyszna jest chatka z drzewa, poszyte strze­
chą, z parą wieśniaków (lalki) -w strojach narodowych, 
wykonana przez uczniów' z Chomiakowa. Nie można 
również pominąć milczeniem 5 par kuligu w  strojach 
ludowych; figurtd bowiem bardzo dodatnio przybrały 
dzieci z  Chomiakowa bibułkami, harmonijnie dobra- 
nemi.

Szkoła z Zabereża, Jezupoia, Ulirynowa szla­
checkiego, W ołczyńca, D-ohomirczan, Pobereża, 
Chryplina, Jamliiicy, Czcrinejowa i innych gmin w  po­
wiecie, dostarczyły pięknych prac z kartonu, iakotet 
z drzewca. Niektóre bardzo zgrabnie, pomysłowo i 
oryginalnie wykonane.

Co do szkoły w Jaminicy podnieść należy pomoc 
naukową do nauki czytania i pisania, wykonaną przez 
tamtejszego nauczyciela, rysunki tegc środka uzmy ­
sławiającego naukę do wszystkich poszczególnych 
liter abecadła, wykonane bardzo plastycznie i umie­
jętnie.

P rzejrzaw szy więc dokładnie całą w ystaw ę, 
urządzoną przez Komitet nauczyciel5 pod pizewodni- 
ctwem  W aw rzyńca Furmankicwicza, stw ierdzić nale­
ży  z  całą przyjemnością, iż zanawala ona w  zupełno­
ści smak estetyczny i czyni zadość wymaganiom wi­
dza, zapewnia c skutecznej, a w rezultaty tak do­
datniej pracy nauczycielstwa, jakoteż wybitnej i w y­
trw ałej pilności uczniów.

Wy s ta r ł  ta, iak na obecne ciężkie czasy, p rz e ­
szła w prost oczekiwanie, a zwiedzając1' ją tak licznie 
rodzice i opiekunowie naszej młodzieży, przekonali 
się naocznie, że tak ciężko zapracow any gros* nie 
idzie, na marne.

Porównując czasy przedwojenne z obecnem iJ 
możnaby zw rot ten w  kier unia racjonalnego w ycho­
wania młodzieży nazwać bardzo pomyślnym, a przy­
zwyczajając do początku nasze pokolenie do takiej a 
nie innej pracy, możemy być pewni świetlne; przy­
szłości.
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Kapitan nie mógł na nich wpłynąć, lecz sam a o- 
becność łagodna Mc Coy‘a w yaaw ała się tajać i u- 
spokajać ich, i ucichły szemranie i przekleństwa, a 
cała załoga, prócz jednej czy dr"gką tw arzy, skie­
rowanej wyczekująco na kapitana, spoglądała cicho 
z tęsknotą ku zielonym wierzchołkom posępnego w y 
brzeża P ictairu‘u.

Miękko, jak zefir wiosenny, brzmiał głos Mc 
Coy‘a: „Kapitanie, zdaje mi się, że słyszałem  niektó­
rych z tych ludzi, że głodni”.

„En”, brzmiała odpowiedź „my tez Ja miałem 
w  ustach jeden biszkopt i łyżkę łososia za całe 2 ani 
ostatnie. Jesteśm y u kresu. Widzi Pan, gdyśm y od­
kryli tylko ogień, rzuciliśmy sie w szyscy, by go u- 
gasić. I w tedy przekonaliśmy się, jak mało mamy 
zapasów' żywności w  naszej spiżarni. Lecz już było 
za/późno. Nie mamy odwagi sięgnąć po zapasy laza­
retu. Głód? Ja  jestem  akurat tak samo głodny jak 
i oni".

Potem  mówił znowu do ludzi, i znowu gardtowy 
w arkot i przekleństwa rosły, a  tw arze w ykrzyw iły 
się zwierzęcą wściekłością. D rrgi i tizeci szyper 
przyłączyli sie do kapitana, stając poza nim na tyle 
okrętu. T w arze ich były w zgardliwe i bez wyrazu 
zdawali się udręczeni tym buntem załogi więcej, nir 
czemkołwick innem. Kapitan Daveupori spoglądał py 
trjąco  na swego pierwszego zastępcę, lecz ta  osobi­
stość tylko w zruszyła ramionami na znak swej bez­
silności

„Widzi Pan", rzeki kapitan do Mc Coy‘a, „nie 
możesz Pan zmusić ludzi do opuszczenia lądu stałe­
go i zawierzenia się na nowo falom oceanu na pło­
nącym statku, który przez dwa tygodnie był dla nich 
pływającą trumną. Są przemęczeni, wygłodzeni i ma­
ja  go już dość. P łyniem y ku P itcairu"
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łTauka i sstuka,.
* „Ruch prawniczy i ekonomiczny". W yszedł 2 

druku 3-ci zeszyt „Ruchu Prawniczego i Ekonomicz­
nego", organu W ydziału prawno-ekonomicznego U- 
niw ersyteiu poznańskiego. Na treść zeszytu składają 
się: 1. R eferaty i tezy na 7-rny Zjazd Prawników S 
Ekonomistów poiskich piof. Gołąb. — Uwagi k ry ­
tyczne nad projektem ustaw y o astrom  sądowni-' 
ctw a; Prof. Ballot. Contrat collectif; Prof. Caro: Re­
glamentacja prawna i administracyjna stosunków go­
spodarczych: Prof. Zawadzki: Przedsiębioistw a pań­
stwowe etc. 2. Przegląd piśmiennictwa: 17 recenzyj 
oraz bibliografia z b. literatury polskiej i zagranicz­
nej: 3. Przegląd praw odaw stw a: Praw o i proces
karny: Zobowiązania międzynarodowe Polski; 4. 
Przegląd orzecznictw a: Orzecznictwo karne i cy-
wime Sądu Najwyższego dla wszystkich dzielnic 
Polski; 5. Kronika ekonomiczna: Życie gospodarcze 
Polski (rolnictwo, przemysł, handel, siosunki robo­
tnicze, stosunki walutowe, kredytow e i bankowe, 
spóidziclr.ość), P i/og ląd  gospodarczy W. Brytanii 
za rok 1921. 6. Miscellanea: Sprawozdanie z 7-ego 
Zjazdu Praw ników  i Ekonomistów Polskich, Ustawa 
c Ziemi Wileńskiej, Reforma rolną w Wielkopolsce:
7. Przegląd czasopism prawniczycn i ekonomicznych. 
Prenum erata roczna w raz z przesyłką 4200 mk. we 
w szystkich księgarniach.

* Czasopismo prawnicze i ekonomiczne. Rocznik 
20-ty, tom zawierający Nr. 3—6 ukazał się świeżo 
i obejmuje treść następującą: Prof. Wł. L. Jaw or­
skiego: Nowożytny kodeks cywilny (referat na Ko­
misji Kodyfikacyjnej Rzpl. Polskiej z oma b grudnia 
1921 r ) ;  Prof. Aleksandra Mogilnickiego: Pojęcie i 
zakres polityki kryminalnej; Dra Józefa Frejlicha: 
Gospodaistwo samorządne w  byłej dzielnicy pru­
skiej; Jana Niewodniczańskiego; Interes skarbu w  
sądzie karnym ; Adw. dra Jcrzegc Tram m era: Spor­
ne kw estjc w wykonaniu reform y rolnej. Glosy ze 
świata prawniczego przynoszą: Adw. dra Zygmunta 
Gruenzweiga: W ykluczenie spólnika ze spółki z 0 - 
grar.iczoną odpowiedzialnością; Dra Alfreda Gałusz­
ki: Zbogacenie się wsuutek dewaluacji pieniądza i 
Adwa Dra Jerzego Tram m era: Projekt ustaw y o nie 
ważności umow zmierzających do ukrócenia skarbu 
państwa (odpowiedź adw. drowi Skąpskiemu). C a 
łość obejmuje 172 stronic druku.

N A D E S Ł A N E .

■ 1  oryg. utw ór liter, fantistyrznej, z repe tnaru cc-atru 
B I  OKrcpności, „GRAND G U iaN O IP-w  Paryżu. Śwle- 
B S  tn y  d ra tn a t z jaw  i dziw ów  pod tytułem :

Niesamowite opowiadania
! 3  Prolog 1 pięć o .d z  jednoaktówek: /.J W ;A A-

I  Hein go, 2. TAJEMNICZA DŁON Rob. Liebfnan- 
i  na 3. CZnRNY KOT Edgara P oe’go, 4. KLUB SA ■ 
1  MOBÓJCÓW, Stefensons, 5. WARG JOL, Ryszarda 
i  Oswalda. — Główne role k ic i r ą u r o a a  Anita Ber- 
j |  ber, R. Szvncel, R. Oswald i K. Weeidt. n339.i

Marysieńka - Kopernik.
Śi hm waaHBBKsewn obbes h »— b— w i

Lecz w iatr był lekki, a statek „Pyreneje” nie, 
mógł płynąć przeciw silnemu zachodniemu prądow i 
P o  dwóch godzinach zrobił wszystkiego Tzy mile.' 
M arynarze pracowali pilnie, jakby siłą zmusić go 
chcieli iść przeciwko siłom przyrody. Lecz on usta­
wicznie czy to przodem, czy bokiem zw racał się na 
zachód. Kapitan kroczył bez przerw y tam i z powro­
tem, przestając od czasu do czasu obserwować błę­
dne smugi dymu i przydeptyw ać je tam skąd wy­
chudziły. Cieśla okrętow y ustawicznie był zajęty w 
wyszukiwaniu takich miejsc i w zatykaniu ich coraz 
gęściej i gęściej.

„No, więc co Pan myślisz o tem w szystkiem ? 
spytał w  końcu kapitan Mc Coy‘a, który śledził ro­
botę cieśli z dziecinnem zainteresowaniem i ciekawo­
ścią w  oczach.

Mc Coy patrzył w kierunku brzegu, gdzie ląd 
stały  znikał w  gęstniejącej mgle.

„Ja myślę, ze byłoby lepiej płynąć do Manga- 
rew a w prost. Z tym  wiatrem, który teraz nadchodzi, 
będziecie tam jutro wieczór".

„Lecz cóż będzie, jeżeli ogień mi wybuchnie? A 
to może sie stać lada chwila".

„Miejcie łodzie w pogotowiu na wszelki przy­
padek. Ten sam wiatr powiedzie w asze łodzie ku 
M angareva, jeśli w asz statek zapali się od spodu".

Kapitan Davenport pomyślał chwilę, a potem Mc 
Coy usłyszał pytanie, którego nie potrzebował sły­
szeć, lecz którego napewne się spodziewał.

„Nie mam mapy M angarew . Na karcie general­
nej jest tam tylko mały punkcik. Nie wiedziałbym, 
którędy szukać drogi do przystani w yspy. Czy nie 
zechciałbyś Pan jechać z nami i służyć mi za pilota 
p rzy  wpłynięciu okrętu do portu".

(C. d  n.)
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"Ktró'®’, 3 sierpnia.
IcA T R  WIELKI.

Czwartek i piątek Teatr zamknięty.

TEAiR MAŁY.
We czwartek 3 sieipnia o g. 7 30 „Sprawa Kaisera“ 
W piątek teatr zamknięty.

A P O L L O ,  „tirotikon". Niedobrane małżeństwo.

— Z Teatru Wielkiego. W  sobotę 5 bm. Teatr Wiel 
ki daje na uroczyste przedstawienie z okazji w kro­
czenia legionów do Królestwa „W ierną Kochankę’1 
Fijałkowskiego w wykonaniu pp. Piilerowej, Michno- 
wskiej, Kasińskiego, którzy powrócili z miesięcznego 
urlopu.

— Z Teatru Małego, Ponieważ „Spraw a Kaisera 
gromadzi tłumnie publiczność w sali Teatru Małego, 
dyrekcja teatrów  nie chac pozbawić publiczności Iwo 
wskiej naw et przez ieden dzień teatru, daje w  piątek 
4 bm. po raz ostatni tę wesołą farsę . Pp. Niemirycz, 
Sieniawska, Helski, Orzechowski, Dębcwicz i-it/g ie r  
wywołuią serdeczną w esołość  na widowni, dzięki 
grze pełnej w erw y i tempa.

— Gościna p. łretny Soiskiei i Stanisławy W yso­
ckiej we Lwowie. Dyrekcji Teatrów  udało się po­
zyskać dwie iznakomite artystki na szereg gościn­
nych w ystępów . Pp. Solska, W ysocka przyw ożą ze 
sobą niezwykle ciekawy repertuar składający się ze 
„Steni” Strindbeyg? i Romansu Scheldona. Chyle te 
znakomite artystki dawno nie widziane we Lwowie 
a tak przez Lwów łubiane napewno spotkają się z 
serdecznem przyjęciem prawdlziwie teatralnej publi­
czności, Udział w  przedstawieniu przyjmują w  głó­
wnych rolach utalentowani ąrtyści PP. Jan Kwiatko­
wski i Eugeniusz Snay. Pierwsze przedstawienie 
„Stou“ odbędzie się we w torek 8 bm.

— Posiedzenie Zarządu ZLN. dziein. IV. odbędzie 
się dnia 5 sierpnia br. (sobota), o godz. 0‘30 wieczo­
rem w  sali Zakładu dla głuchoniemych przy ul. Ły­
czakowskiej (vis a vis szpitala \voiskowcgo. Ze 
względu ua bardzo ważne spraw y zechcą PT. człon 
kowie Zarządu bezwarunkowo się jawie.

— Nowoczesne gimnazium w BrzaćMowicach. V* 
poniedziałek 31 lipca br. odbyło się w  sali m agistra­
tu etrugie ogólne zebranie członków komitetu w spra 
wie gimnazjum w Erzuohowicach.

Na posiedzeniu tern przyjęto do wiadomości spra 
wozdanie komisji budowlanej, wedle której najodpo- 
wiedniej&ziein miejscem dla przyszłego zakładu by­
łaby przestrzeń na północny zachód od dawnego za­
kładu kąpielowego p. Bratkowskiego; postanowiono 
zatem poczynić kroki celem uzyskania tego gruntu 
od gminy m. Lwowa. Odczytano list prof. Bruchnal- 
skiego, popierający gorąco myśl nazwania przyszłego 
gimnazjum łm. Komisji Edukacymcj ku uczczeniu 
iej 150-letniego jubileuszu.

Z nowo przybyłych członków przemawiali za 
stworzeniem wzorowego gimnazjum pp. prez dr. 
Chlamtacz i prof. dr. Pinińskl.

Następnie wybrano dwóch Wiceprezesów w oso­
bach pp. Boi. Lewickiego i prez,. Jul. Obirka. Skarb­
nikiem wybrano dyr. p. Uhmę. W  dalszym ciągu 
uchwalono przeistoczyć się w tow arzystw o i wj tym 
celu postanowiono opracowane "statut na mocy usta­
w y z r. 1867. Jako instytucję finansowy, gdzie mają 
wply'wać Wszelkie fundusze, wybrano Miejską Kasę 
oszczędności we Lwowie ul. W ałowa 1. 3, listy zaś 
i zapytania do Komitetu w sprawie gimnazjum nale­
ży  przesyłać przez czas wakacyjny j i a  ręce P rezy­
dium in. Lwowa.

— Mogiła żołnierzy Sobieskiego w gminie Iwano- 
wce. Pisze nam p. J. B. Chołodeoki: P rzy  sposobno­
ści sporządania spisu mogił 1 grobów uczestniiców 
naszych walk o wolność, powziąłem z wykazu sta ro ­
stw a w  Żydacaowie wiadomość, iż w gminie Iwano- 
wce, odległej półtrzecia kilometra od Żydaoziowa \vi- 
dnieie mogiła usypana na polach bez pomnika i licho 
utrzym ana. Wedle tradycji iest ona pamiatką po słyn 
nych w  dziejach naszych jaTOS&ch, zwodzonych w 
tych stronach przez króla Sobieskiego z nawałą I a- 
tarską. Gdy mogiła ta nie wschodzi w zakres działa­
nia ani Polskiego żałobnego krzyża, ani Urzędu opie­
ki nad grobom  pozwalam sobie na tej drodze zwró­
cić uwagę kompetentnych sfer na p o w y ż s z ą  centra 
IX)zostałość z naszych przedrozbiorowych dziejów.

— Odbudowa kolegiaty włśJIc:-iej. Otrzymujemy na­
stępującą odeziwę: Kolegia nt wiślicka przetrw ała wie 
ki, była chlubą Polskiej zietni i przedmiotem podziwu 
wszystkich. Niestety podczas wojny śwviatowej w 
1915 r., ta drogocenna pamiątka narodowa, dzieło 
dwóch -wielkich naszych królów., została zmieniona 
w  gruzy. Rząd polski przyrzekł pomoc pieniężną, ale 
ta  w ystarczy zaledwie na pom ycie minimalnej czę­
ści wydatkową które wynosić będą kilkąsct miljonów 
marek. Dując w yraz czci i hołdu dla wielkiej prze­
szłości naszej i pragnąc ten zabytek arcintcktury prze 
kazać potomności w nieskalanej postaci pierwotnej, 
grono osób dobrej woli postanowiło utworzyć po­
wiatowy Komitet zbierania ofiar ua odbudowę Ko­

legiaty i zwrócić sip; za iego pośrednictwem do uczuć 
wiernych synów Ojczyzny i Kościoła z  agorącym  ape 
łom do przyjścia z materialną pomocą w zamierzonej 
akcji cobudowy świątyni. Każdy przeto komu są  dru 
gie pomniki przeszłości niechaj pospieszy z hojną ofia 
rą na odbudowę tej narodowej pamiątki, aby wysiłek 
całego Narodu stał się chlubą przyszłych pokofeń i 
godnym pamięci Niezłomnego i Wielkiego, pierw ­
szych fundatorów Kolegiaty Wiślickiej. Kierownikiem 
Odbudowy Kolegjaty iest znany architekt dr. St. 
Szyszko Bomisa z  Wawelu, co daje rękojmię, iż fun­
dusze na ten cel ziozone, będą aobrze i umiejętnie 
użyte, zebrane ofiary prosimy przesyłać do Banku 
Ziemi Polskiej w  Pińczowie na rachunek Komitetu.

— Drobni kupcy o drozyźnie. Pod przewodni­
ctwem prezesa "i o w. chrzęść, drobnych kupców od­
było się dn. 31 lipca w sali Izby rękoozielmczej zgro­
madzenie lwowskich drobnych kupoów i handlarzy. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucję, która stwierdza, 

że szalejącą obecnie we Lwowie drożyznę wywołują 
nie drobni, lecz wielcy kupcy-tnutownicy, których 
nie obowiązują wcale ustalane przez miejskie komi­
sje tzw. ceny wytyczne. Huitownicy żądają przy 
sprzedaży towarów drobnym kupcom "cen o wiele 
wyższych od „w ytycznych” w  czem nikt im nie pi ze 
skadiza. Natomiast od drobnych kupców' wymagają 
tak organa miejskie, jak i puoliczność, by przestrze­
gali cen wy- tycznych. W obec tego donugają się 
drobni kupcy ustalenia cen przedewszystkiem  dla 
hurtowników.

— Podwyżka cen druków PKO. Jak się dowiadu­
jemy, urzędy pocztowe pobierają obecnie od klijeu- 
tów następujące c e ry  w  obrocie czekowym PKO.: 
Książeczka czekowa — 450 mk Blankiety nadawcze 
(1000 sztuk) — 3.00C mk. Blankiety nad. (100 sztuk) 
— 350 mk. Blankiety nad (50 sztuk) — 180 mk. Cze­
ki kasowe (50 szt.) — 350 mk. P rzekazy czekowe 
(100 szt.) — 350 mk.

— Rewizją programu szkół średnich. Ministerstwo 
oświaty dokonało rewizji dotychczasowego progra­
mu szkoły średniej. Przeprow adzono cały szereg 
odpowiednich zmian, których konieczność w skazała 
dotychczasowa praktyki. Zmiany te dotyczą wszel­
kich typów szkół średnich i będą już z początkiem 
roku szkolnego w prow adzone w życie. Między in­
nymi dokonano pewnej redukcji w zakresie obowiąz­
kowej lektury polskiej.

— Zgromadzenie inwalidów z Pokucia odbyło się 
w  sali Kasy oszczędności w  Kołomyji d. .3 lipca. Na 
zgromadzenie przybyli, radca W ojewództwa Girtler

wr zast. wojewody, starosta Piątek, ptof. SpóLnicki, 
Stiefel, wielu kom isatzy gminnych, oraz wielu przed 
stawicieli rozmaitych urzędów. W  przepełnionej sali 
przemawiali", radca Girtler imieniem W ojewództwa, 
starosta Piątek itd. Ze sprawozdania wydziału szcze­
gólne wrażenie zrobiły słowa, że wt ostatnich miesią­
cach zm arło na gruźlicę 17 inwalidów' w młodym wic 
ku, i że obeeme woiewmda Jurystow ski prowadzi 
silną akcję uzyskania funduszów* założenia lecznicy 
inwalidzkiej w  górach Karpackich. Żaliii się inwalidzi, 
że tutejsze trafiki znajdują się wcąż jeszcze w  rękach 
żydów paskarzy, ze inwalidzi polscy, jak Łazanowski 
z Bzurkowa wciąż jeszcze mieszkają w' lepiankach, 
gdyż nie mogą dostać drzew'a budowlanego. Prze- 
Dieg zgromadzenia był nad w yraz spokoiny i pow a­
żny, samo zgromadzenie zakończyło się uchwale­
niem kilku rezolucji dotyczących wykonania ustaw y 
inwalidzkie).

— 2 Zlot Sokoli w Poznaniu. M inisterstwo kolei 
żelaznych przy znale w  gianicach Rzeczypospolitej 
Polskiej uczestnikom złotu 50 prc. zniżkę iazuy kole­
jowej a to w  ten sposób, że płaci się pełny bilet Ja­
zdy- z miejsca wyjazdu do Poznania a w racając z 
Poznania otrzym a każdy uczestnik na podstawie 
imiennej legitymacji sokolej, wystawionej przez Prze 
wcdnictwo Związku Sokołów' Polskich dzielnicy wiel 
kopolskiej, wolną iazdę z powrotem do domu pocią­
giem osobowymi 111. klasy. Ostatni dzień ważności 
zniżki powrotu jest 17 sierpnia br. — W yjazd ze 
Lw'owa przed godz. 9 rano wr piątek.

—  O spadek  amerykański. Ministerstwo spr. zagra­
nicznych komunikuje na podstawie relacji konsulatu 
generalnego Rzeczyposraobtej Polskiej w Nowym 
Jorku, że 15 lipca 1919 zmarł w  Los Angelos (Kali­
fornia) obywatel polski niejaki Zenon lurobiński. 
Zmarły pozostawił spiadek, do którego uprawnieni są 
jego rodzice. Z bliższych danych wdadornem jest ty l­
ko, że ojcu spadkobiercy jest na imię W ładysław 
Uprawnieni spadkobiercy winni nadesłać do Mini­
sterstw a spraw' zagranicznych, wydział konsularny 
W arszaw a Prerii y  t, po zalegalizowaniu w toku m 
śtancii wyciąg metrykalny, rodziny zmarłego, oraz 
pełnomocnictwo w ystaw ione na konsula generalnego 
w Nowym Jorku. (Pat.).

P rzestroga d!a am atorów mieleń kondenzowane- 
go. Min. rolnictwa kornimikuie, iż w  Ameryce w y­
produkowano jeszcze w czasie wielkiej woiny wielką 
ilość falsetowali, mleka zgęszczonego. Falsyfikat ten, 
tzw. mleko napełniane, jest to odtłuszczony produkt 
mleczny, tj. pozbawiony prawdziwego tłuszczu mle­
cznego, a następnie olejowany przez dodanie tłusz­
czu orzech owego, następnie zaś kondenzowany, 
Falsyfikat ten szkodliwy bardzo trucno odróżnić od 
prawdziwego m bka zgęszczonego. W każdym  po­
szczególnym wypadku sprawdzić należy banderolę; 
banderole na falsyfikatach nosizą napis „Eilled, M:lk"

J (drobnym drukiem). Senat St. Zj. postanowił usunąć 
ów falsyfikat z  obrotu a ponieważ m agazyny ame­
rykańskie są nim zapełnione, zachodzi obawa, że po- 
iawli się wkrótce na rynkach europejskich i trafi też 
do Polski.

— Z km? grają polscy foctbaHiści. Lwowski klub 
sportow y „Pogoń”, który uchodził dotychczas za 
klub czysto polski, sprow adza obecnie do Lwowa 
wiedciiiską sjonistyczną drużynę footballową, wypi­
suj? ęej szumną reklamę i urządza przedsprzedaż w 
żydowskim sklepie. Tenże sam klub odstąpił swoje 
boisko na match trzeciorzędnych drużyn żydowskich. 
Mamy nadzieję, że wwdział „Pogoni”, którego firma 
została tu chyba nadużyta, oawoła te metortunne 
imprezy sportowre.

— Wolno w Polsce jak kto chce. Do niedawna
nożna było u nas rozmawiać telefonicznie w jakim 

kolwick z używ anych w  Polsce języków. Zdawałoby 
się. że dla abonentów telefonicznych powinnoby to 
wystarczyć. Lecz nie! Żydowskiej TRN. było tego 
zamaK), zaczęła tedy interweniować w ministerstwie 
pocziy, — ażeby dozwoliło rozmów także i w żar­
gonie. Spraw a przez pewien czas była w  zawiesze­
niu, dopiero kiedy powstał dobrotliwy nowy gabinet, 
żydzi otrzymali z  m inisterstwa zapewnienie, że mogą 
sobie teletonictznie rozmawiać, jak się im żywnie po- 
Joba. Chcą mówić w  żargonie— mogą, chcą po be- 
brajsku też mogą. Biedne te nasze telefonistki! W  
kwiecie wieku w ędrow ać będą musiały do hajderów, 
by tam w skupieniu ducha studiować tahnudy. Mi 
szny i Gemazy, pod kierunkiem uczonego m dam eaa. 
Lecz kiedy już biegle mówić będą 1 w żargonie i po 
hebrajsko i zadowolone z silre powrócą do służby — 
spadnie na nie być może nowy roz-nr — by uczyły 
się — im. po cygańsko. Używa się przecie w Polsce 
i cygańskiego żargonu. Cóż poczną w tedy meszczę 
sne te  istoty?

— Szczęśliwy Lwów! Goście zagraniczni, ogro­
mnie są ze Lwowa zadowoleni. Na przestrzeri kilku 
kilometrów kw adratow ych znaleść mogą wrażenia, 
po któie normalnie iezdzić trzepa w różne strony 
świata, ł tak; w ystarczy im zawędrow ać poza Wiol 
l:i Tealr, a w tej chwili i oczy i nos i uszy ich stw ier 
dzą, '/'■ znai-ili się w Jeruzalem. źUeoy mieć w raże­
nie meksykańskie, nic więcej nie potrzeba, jak 
przeiść się po uhcacn, w chv.il;, kiedy socjaliści 
urządzają pochód manifestacyjny. Wrzask, pałki, 
krew  — ieszcze lepiej jak w autentyczny niMeksyku. 
Jeżeli z tpragną znów złudzenia, że są w jamejś np. 
Cetynii, jadą sobie spokojnie do lwowskiej poczty i 
próbują nadawać telegram. Podłoga brudna, ściany 
odrapane, klienci, co przykucnąwszy na okiennych 
ramach, zapisują blankiety na kolanie, bu brak „ jest 
pulpitów... I poco jechać do Cetynp?

— Morderstwo na łące Zniesienia. W czoraj w ie­
czorem ząwiadumił komendant posterunku na Znie­
sieniu Urząd śledczy, iż na łace, leżącej na granicy 
Krzywczyc Małych i Zniesienia z wiezione zostały 
zwłoki jakiegoś zamordowanego człowieka. Na miej­
sce y/yjecliali funkcjonariusze Urzędu śledczego Rie- 
dler, Jasiński i Kowalski i o zmroku dotarli na miej­
sce. Pod kopicą siana znaleźli zwłoki żyda w  s ta r­
szym wieku, dostai iio ubranego1 i przykrytego za- 
rzutką, w  której znajdował się modlitewnik żydow­
ski. Tuż obok leżał w iększy kamień ze śladami k v/i, 
nim też — jak się zdaje — spraw cy zauali ofierze 
cios śmiertelny. Zarzutka, ubranie 1 bielizna pierw ­
szorzędnej jakości św iadczyły o tern, iż zamordo­
w any pochodził ze sfer zamożnych. Rzecz charakte- 
rystyc7,na, że na nogach nie miał szkaipetek, przy- 
czem stare obuwie odbijało na pierw szy rzut oka 
od dostatniego ubrania. Tożsamości zamordowanego 
nie rnożna było stwierdzić, funkcjonariusze policji 
bowiem przeszukali zarzutkę, którą zwłoki były' 0 - 
krytc, nie tykając trupa. Dzis o godz. 11-tcj wyje- 
dzie na miejsce komisja sądowrf-ickarska. P ierw szy

i zauważył zwłoki Dominik Leszczyński, parobek, po­
zostający' w  służbie u właściciela łąki Rottera, a 
myśląc, że człowiek śpi pod kopicą siana, zamierzał 
go obudzić. Spostrzegłszy trupa zawiadomił poste­
runek policji na Zniesieniu. Dzień dzisiejszy niev. a- 
tpliwie wniesie w  zagadkowy mord nieco śwatła.

— Pożar v ' młynie Akselbrada na Żółkrewskiem. 
W czoraj o godz 3-ciej po południu yyybuchl pożar 
w  młynie Akselbrada, gazie płonęły belkowania i 
ściana głęobkicb komór, w  których byw a składane 
zboże. W  ostatnim czasie pracowali tam cieśle i b ■ ć 
może porzucenie papierosa przez jednego z nich spo­
wodowało ogień. Na miejsce pożaru yyyjechał tren 
Straży' pod kierunkiem zast. nacz. Spaczyńskiego i 
po dwóch godzinach zdołał ogień ugasić. Szkoda nie­
znaczna.

Nekrologia.,
W iktor K ozłow sk i

słuchacz praw i'a sp ira n t Policji Państwowej 
zrtnrł po k-óikich a ciężkich cierpieniach dn. 
27 lipca 1922 r. w Kowlu w 29 roku życia i tam że zo­

stał tymczasowo pochowany. 3367
fcSakożeńsiwo żałobne odbędzie się w ponie­

działek d. 7 sie-pnia br. o g. 9 rano w k o śce le  św. 
Fiżbiety, na k tóre w głębobim smutku ; aprasza po­
grążona u n rr/iM A



Dział ekonomiczny.
0 v fe n y f t iM ie i  nr22ti»ntsnna

Kwestia wierzytelności przedwojennych, spla 
canych dziś wedle ustawowego parytetu, intere­
suje zarówno szerokie sfen^ społeczeństwa, po­
noszące z tego powodu olbrzymie straty , jak też 
prawników i ekonomistów.

P. Dr. Alfred Gałuszka wystąpi! świeżo z 
projektem, godnym najżywszej uwagi, zużytko­
wania powstającego przy spłacie takich w ierzy­
telności, niesłusznego wzbogacenia s i ę  ula celów 
skarbowych i celem uzyskania podkładu dla no­
wej waluty,

Projekt Dr. Gałuszki, ogłoszony w „Czaso­
piśmie prawniczem  i okonomicznem" (nr. 3—6), 
podajemy poniżej w skróceniu (Red.)

Dewaluacja pieniądza spowodowała przew rót w 
stosunkach między wierzycielem a dłużnikiem. W ie­
rzyciel stracił prawie cały majątek, dłużnik zbogacił 
się kosztem wierzyciela.

W kładki w Kasach oszczędności czy bankach, 
częstokroć oszczędności całego życia, sa bezpow ro­
tnie stracone, jakakolwiek zmiana spowodowałaby 
niewypłacalność tych instytucji, a tej kategorii wie­
rzycieli nic pomogłaby.

Kredyt hipoteczny, oparty  na listach zastawnych, 
a zatem papierach na okaziciela, także w żaden spra­
wiedliwy sposób nie może być uzdrowiony. L isty za­
staw ne znaidowały się w  przeważnej części w  rękach 
ludzi, którzy chcieli mieć skromny, ale pew ny do­
chód, w rękach ludzi w  przeważnej większości mało 
przedsiębiorczych, to jest w rękach tych, którzy 
■wskutek przewrotów gospodarczych najwięcej ucier­
pieli, bo me umieli dostosować się do nowych w a­
runkowa W arstw y te nie mogąc z bieżących docho­
dów pokryć rozrastających w ydatków , używ ały  ka- 
nitału na cele konsuircii i sprzedaw ały listy. Na­
bywcami byli ludzie, którzy się ha woinie wzbogacili, 
i którzy część swoich zysków wojennych ulokowali 
w listach zastawnych. Nie nalepy’ przytem  zapominać, 
że znaczne ilości listów zastawnych małopolskich in- 
stytucyi finansowych, znajdują się zagranicą.

Tutai ta k ż e  -wierzycielowi nie można przyjść z 
pomocą; daw ny \Gcrzyciel, k tóry dał pełnowartościo­
wą walutę, już przeważnie nie jest właścicielem tych 
papierów, a 'jakakolw iek Zmiana jemu by nie pomogła, 
natomiast powiększyłaby majątek ludzi zbogaconych 
na woinie. Jedynie tam, gdzie istnieje oezpośredni 
s to s u n e k  między wierzycielem a dłużnikiem, możłi- 
wemby było myśleć o jakiejś sanacji a wydaje mi się 
to bardzo trudnem do przeprowadzenia.

Tak, jak umarłego nie można wskrzesić, jak nie 
mużna licznym ofiarom woiny, przyw rócić utracone­
go życia, utraconych rą k , nóg, czy wzroku, tak nie 
można przyw rócić dawmym wierzycielom praw  przy­
sługujących im na podstawie udzielonych pożyczek. 
W ierzyciele są to zatem ofiary wielkiej wojny, którzy 
zamiast życia, utracili majątek.

Inaczej przedstawia sie położenie dłużników'; ci 
zbogaciii się kosztem wierzycieli i to zbogacene na­
leżałoby w ykorzystać na rzecz Skarbu Państw a. 
Mam na myśli długi hipoteczne, gdyż tylko te są ła­
two uchwytne. Jeżeli w r. 1914 dwóch ludzi miało 
po ^0000 K, a ieden z nich kupił lis ty  zastawne, drugi 
zaś dom za 100000 K, wkładając tyinco 20000 K, to 
pierw szy może 7Ą  swoje listy kupić dzisiaj co najwy­
żej parę bucików', drugi zaś ma dom, za który dzisiaj 
uzyskać może 10,000.000 Mp., obciążony kwout 56000 
Mm, to znaczy prawie bez długów. Ze względu na 
ochronę lokatorów niema wprawdzie dochodu, ale 
majątku nietylko nie utracił, lecz gdy w  r. 1914 rnial 
właściwie tylko 20 proc. wartości domu, dzisiai ma 
przeszło 99 proc. tej wartości.

To samo odnosi się do majątków ziemskich. W ła­
ściciel mało obciążonego majątku kupił' w  r. 1914 dru­
gi większy majątek, płacąc tj (ko część kupna, a kwo­
tę potrzebną uzyskał przez obciążenie pierwszego 
maiątu do ostatnich granic. Dzisiaj jest właścicielem 
maiątku, przedstawiającego w artość -kilkuset milio­
nów, a długi hipoteczne są zupełnie znikome.

W  innym wypadku utracjusz obdłużył majątek 
powr^-' j wartości, a trzym ał się rirzy ziemi tylko dla­
tego, że wierzyciele na. końcu hipoteki nie chcieli do­
puścić do licytacji, wiedząc, że wów czas nie '" trzy ­
mają nic, a mieli nadzieję, że może pi ziynajmniej część 
wierzytelności uda im się uzyskać. Obecnie jest czło- 
wii VQm bogai ym, bo długi jego wskutek dewaluacji 
pieniądża \vłaściw ie zniknęły. Podobnych przykte dów 
można cytow ać więcej.

Sądzę, że są  to jaskrawe przekłady zbogacenia 
się wskutek dewaluacji pieniądza. Podatek od wzbo­
gacenia się wskutek dewaluacji pieniądza będzie ra­
cjonalnym dopiero w  chwili wprowadzeń t  nowej 
waluty, bo dopiero wówczas w całej pełni to zboea- 
cenie uwidoczni się i wówczas podatek: ten mógłby 
służyć na podkład nowejjwaluty.

W yobrażam  sobie, że za podstaw ę należałobi' 
wziąść stan hipoteki z sierpnia 1914 r. W  pierw szych 
latach woiny, gdy pieniądz przedstaw iał jeszcze w y ­
soka wartość, ze względu na meratorjum. wogóle oiu-

gów n'e płacono, spłaty rozpoczęły się dopiero, gdy 
pieniądz utracił w artość. O ile zatem realność iest 
w  rękach tego samego właściciela, spraw a przedsta­
wia się bardzo prosto, miarodajnym jest stan hipoteki 
w sie, ^  iu 1914 r. O ile realność została sprzedaną 
z obciążeniem hipotecznemu miarodajne iest obciąże­
nie hipoteczne w dniu sprzedaży, 

i * P o ld e k  ten mógłby być wym ierzony w wyso­
kości 20—25 proc. pierwotnego zobowiązania hipo­
tecznego weduig relacji złota i służyłby iakti podkład 
powej w aluty w  sposób następujący;

w łaściciel realności byłby obowiązany zapłacić 
20—25 proc. obciążenia hipotecznego. Kwoty takiej 
z reguły nikt nie będzie mógł zapłacić, w obec tego 
będzie musiał zaciągaćjiożyczkę w  jednej z instytucji 
mających prawo wydawania listów zastanwych. In­
stytucja ta intabuluje pożyczkę na rća!nośi\ a listy 
w ręcza Kasie skarbowej, k tóra wydaje opodatkowa­
nemu kwit.

Suarb Państwa listów zastaw nych nie sprzeda­
wałby, gdyż rynek pieniężny nie \yyfrzym alpy takie­
go obciążenia, lecz składałby je w Banku biletowym, 
jako podkład waluty, a Bank do wysokości listów de- 
ponowanj.ch w ydałby Skarbowi banknoty, jako pełno 
pokrytą pożyczkę.

Nadto uważałbym za wskazane wprowadzenie 
dwóch odrębnych tjp ó w  listów zastaw nych dla do­
mów i ziem, Mieszkania i lokale przem ysłow e i han­
dlowe będą mieć cenę miejscową, koniunktura świa­
tow a nie wchodzi tutaj w  rachuoę, wobec tego listy 
zastaw ne opiewałyby na złote polskie. Produkta rol­
ne mają iuż w części, a nńeć będą w  przyszłości we 
w yższej m ieize cenę światową, wobec tego sądzę, 
że jest w skazanem, by listy opiewały na złoto. P ro ­
centy ptatneby były w złocie lub banknotach z  uwgle- 
anieniem agia i tak samo płatneby były kupony i w y­
losowanie listy.

W arunkiem do przeprowadzenia tego podatku, 
.którego wydatność byłaby wyższa, niż daniny ma­
jątkowej, — a nie spowodowałby trudności z powodu 
braku środków płatniczych, iest przedewszystkiem
zerwame z dotychczasowem ograniczeniem praw a 
własności; z tym systemem^ gdzie nakłada się na 
obywateli niesłychane ciężary nie w interesie Pań­
stw a i na zasilenie jego skarbu, lecz na obdarzanie 
jednej w arstw y.

M amy pusty skarb, ale marnuiemy majątek niei u- 
chomy Państw a, oodarowywując hojnie ciiłopów czy 
osadników wojskowych, — konfiskujemy ziemie w ię­
kszej własności, bo inaczej tego t. zw. „w ywłaszcze­
nia ‘ nazwać nie można, nie w  interesie Państw a, ty l­
ko w  interesie jednej w arstw y, .konfiskujemy drzew o­
stany, by zapewnić tani opat tej warstwie, która tei 
pomocy najmniej putrzebuie. Chcąc strzydz owce, 
musimy im dać paszę, chcąc zatem mieć docnody z 
nieruchomości miejskiej czy Wiejskiej, musimy zer­
w ać z system em  „wschodnim“.

W arunkiem zatem wprowadzenia tego projeutu 
którego w ydatność byłaby większa, niż daniny ma- 
jatKowei — bo licząc tylko„trzy miljardy .koron dłu­
gów hipotecznych w edług stanu z r. 1914, — 20 proc. 
wynosiłoby sześćset milionów złotych, w  przeważnej 
części rzeczywiście złotych, a uwzględniając już pe­
wne ulgi dla nierumości przez woinę zniszczonyh, 
pół miliarda złotyh — jest zmiana systemu, przy w ró- 
cenie praw a własności według wzorów „zachodnich".

Dr. Alfred Gałuszka. 

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Termin zeznań dla Dodatku dochodowego.

W  tych dniach ogłoszone będzie rozporządzenie mi­
nistra skarbu, którcm termin do składania zeznań o 
dochodzie przez osoby prawne, celem wymiaru po­
datku dochodowego i' majątkowego, odroczony w 
swoim czasie do dnia 1 sierpnia, przesunięty zostaje 
znowu do dnia 1 września dla tych tow arzystw  spra­
wozdawczych, których rok operacyjny nie zbiega się 
z rokiem kalendarzowym.

GIEŁDA LWOWSKA.
2 sierpnia 1922.

Ogólna tendencja rezerwow ana.
Z akcji bankowych i papierów lokacyjnycr kupo­

wano B a n k  hipoteczny po 800.
W  akcjach przem ysłowych zupełny brak zainte­

resowania.
Jedna transakcja w Polskiej Nafcie po 1825.
W aluty i dewizy słabe.
Berlin z 9 30 zakończył transakcją, po 9
W’ edeń ciągle zniżkowy; % 13‘15 obniżył się na 

12‘50.
Belgia 4‘63
D /g-a 1|?3-153L.
Według w arszaw skich kursów telefonicznych no­

towano :
Dolary amerykańskie 6075.
Londyn 27500.
Newy Jork 6290.

Zurych (PAT). Kursa gietdy t  dnia 2[8.
Berlin początkowe 07 k— końcowe 0*68—. Holandia 

203-65 Nowy Jork — 526--,  Lor.dyn 23v8, Paryż 42\5C 
12 67 Medjolan 23'77 — 30 00, Bruksela 0000. Kopenha­
ga -  -— 00.—• Sztokholm -  ‘00, — o0 — Chrystjanj. 
ÓG09 00*00 Madryt 00-00 00‘00, Buenos Ayres 000.00

SŁ TY 1 POLSKIE nr. 173 z dnia 4 sicfpnia 1922.

Praga 13-00 13 90, Budapeszt 0"24, Zagrzeb l*2uł/a, T2Ó1/* 
Bukareszt (.-00, Warszawa 0 08V2, O-OiS.j/j, Wiedeń Ot)!1/# 
u 01 i/a, Austr. noty Korony sterani. 0-0172.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W e Lwowie, 2 sierpnia br.

Popyt za zbożem tw araem  zbiorów z r. 1921 
przy  minimalnej podaży.

Transakcje w życie po 15900, w ręczmieniu po 
17000 i owsie po 23000.

Podaż wielką w życie nowego zbioru, żądają 
12500, z  dostaw ą w sierpniu.

Tendencja zniżkowa, usposobienie wyczekujące 
Następne zebianie Giełdy zbożowej odbędzie się 

v\ poniedziałek, 7 sierpnia br., o godz. 5 po pot. (ze- 
branie piątkowe odpada).

______________________________  7

nnrafta sp m lsw a.
Zawody pływackie o m istrzostwo okręgu lw ó w .  

sKlego. Do zawodów stanęła mała ilość zawodników 
i to z jednego przeważnie klubu, ponieważ Związek 
pływacki nie zawiadomił klubów o mistrzostwie. 
bo ' reszty  odstraszyła pływaków a przedewszystkiem 
pływaczki niska tem peratura wody. W ynik’ siabe.

W yścig panów na grzbiecie IGO m. Startuje 6. 
1) Kuchar T. 1 min. 48 6 sck., 2) Zajst, 3) Wójcicki.

Wyścig pań na 56 m„ styl dowolny. Startuje tyl­
ko pna Kościeleska. Tras 1 mm. 15 sek

Pływ anie dla chłopców na 30 m. Startuje 5. 
1) Begey 28‘4 sek., 2) Kuchar IV., 3) Landes.

W yścig 290 m. panów na piersiach. Startuje 2. 
1) Friedricn (W. A. F. Wiedeń, poza konkursem?) 4 
min. 23‘6 sck., 2) Rubin 4 min. 26‘6 sek.

W yścig 100 m.di a panów. Styl dowolny. Star ruje 
4-ch. 1) rialicki 1 min. 45 sek., 2) Garbień J., 3) Kusta- 
tiowicz.

W yścig 40u m. dla panów. Styl dowolny. 1) Zajst 
8 min. 18 sck., 2) Dr. Better. Startow ało 3.

M. A. F . C. (Budapeszt)—Czarni. 2:1 (1:0) i 2:1 
(1:1) Zawody międzynarodowe W  sobotę W ęgrzy 
z dwoma, Czarni z czteroma rezerwow ym i; w  nie­
dzielę sK.ady pełne, u Czarnych tylko przestawień, 
łącznicy. Goście okazali się dobrą pierwszą klasą wę­
gierską. Mają znakomity s ta rt do piłki, dobry stopping 
i niebezpieczne strzały, szybkie tempo i orjentacię. 
Drużyna jednolita z doskonałą obroną. Zwłaszcza 
praw y obrońca ratował w szystkie niebezpieczne sy­
tuacje. Fizycznie rośli górowali siłą nad znacznie sła­
bszym, zw łaszcza w  sobotę, przeciwnikiem.

Czarni pokazali nam w niedziele bardzo ładną 
grę. Od kilku tygodni objął kierownictwo i trening 
drużyn znany nam zaszczytnie od dwudziestu lat 
sportowiec, p. W alerjan Pappius. Skutki pracy iego, 
jako kapitana drugiej drużyny, okazały się w obec­
nym sezonie aż nazbyt dobitnie. Wskutek tego Za­
rząd klubu poruczył m u  w szystkie drużyny. I już  po  
tak krótkim czasie znać jego owocną, pracę. Drużyna 
wyrabia sobie znakomicie styl. Cechuje ją krótkie, 
niskie podawanie, ładna kombinacja i zgranie. Rów­
nież system gry  jednego o /.óńcy  przyswojono sebie 
w krótkim czasie znakomicie, a zasługa to przede­
wszystkiem Ktmcińskiego, k tóry  z pomocy przeszedł 
na obrońcę.

Sobota, 29 lipca. Gra ożywona z lekką przewagą 
Czarnych, którzy przegryw ają tylko dzięki niedyspo­
zycji śtodkowej trójki araku. P raw e skrzydło zamiast 
centrować, za często strzela na bramkę, przez co się 
traci dużo czasu. W  18 min. tracą  Czarni biamjkę i po­
mimo wysiłków i przewagi me mogą wyrów nać. Do­
piero po przerw ie w 56 min. strzela oachowicz z rzu­
tu karnego jedynego goala. W ęgrzy przez drugi 
punkt w  86 min. uzys ują zwycięstwo. Rogów 2:0 dla 
Czarnych. Sędziował dobrze p. Fischer.

Niedziela, 30 lipca. Gra o wiele ładniejsza, niż 
dnia poprzedniego. Czarni zaczynają i zaznaczają 
sw ą przew agę w 24 min. bramką, zdobytą przez Dra- 
pałę, jednak w 10 minut później tracą goala z  karnego 
Złe i niezdecydowane strzały Czarnych chw yta bram ­
karz. Z początkiem dtugiej połowy goście uzyskuje 
drugi punkt. Gra wyrównana i wynik do końca bez 
zmiany. Winnicki, doskonale usposobiony, ratuje kilka 
niebezpiecznych momefttów. Rogów 5:5. Sędziował 
p. Schlesser..

Rekordy na kote. Podczas wyścigów kolarskich 
w  W arszawie w  ub. sobotę, postawił m istrz Szym- 
czyl dwa nowe połskie rekordy kolarskie; a to na 
1000 m. w .czasie 1 min. 14 sck. Czas ten jest lepszy 
od czasu mistrza świata Duprego o 0‘4 sek. W  w y­
ścigu na 3000 m. osiągnął czas 4 mm. 14 sek. O ile p. 
Szymczyk utrzym a się w tei formie, to ma wszelkie 
widoki zwy cięstw a na Olimpiadzie.

Konkursy hippiczne w  Przemyślu. Dnia 12 i 13 
sierpnia 1992 r. odbęoą się konkursy hippiczne w 
Przem yślu, plac ćwiczeń „Wilcze". Dzień pierwszy 
obejmuje: D Konkurs lekki dla oficerów, 2) Jen de 
barre dla podoficerów, 3) Championat skoku na w y­
sokość, 4) Bieg myśliwski dla podoficerów. Dzień 
.drugi: i )  „Miluary" jazda do przeszkody dla o fice ró w , 
2) Konkurs dla podoficerów, 3) Konkurencja karabi­
nów maszynowych, 4) Konkurs cięższy dla oncerów,- 
5) Bieg m y śh w sK i dla oficerów.



t e i a l  pff lii P Polacam po najniższych cenach Płótna, Wełny, Ręczniki, Per- A f f a t W i  O I  <5*5 *3 S- 
§ kale, Suknie, Sw eaterj, Bieliznę, Bluztci, Kombinacje, Modele weł-

niane, jedw ab ne, trykotow e, H alki, Szlafrok i, P o ń czo ch y  i C hustki. Kiat®**©"'® 9$,

■fi. 'OWPHiswssf»g g 3 ^ jgB 2£E3E3BS3 n m  m

Oaciiśw/ki palone* lupek asfeestowo - semesitewy

J f  B R H I T
psty, papę d sstaa plasHswaisą, spssfalsia, ułaprcs, 
jpps i t. p. maferjaty butewłans, ilasfarssalą $  ftażEsj 

iłośsi JsatysSisî st 3004
H O R S Z O W S K l  i S - K A

S k ł a d y  u s a t e r j a t & w  Ib n ć to w la ia S fc li. 
L W Ó W ,  B O U E L A H D A  3, (bocana Batorego).

OgłaszenSe.

B i l l * ! ! ,  B i t e  t a i

aaaw*

czlkmfcdw PoSsłtiaj Kasy mife^cze.ńsKiei Stow arzyszanie zarestr. z  ogr. porękę 
w  Stryju odbędzie się  Jnia 14 sierpnia 1922 o godz. 4 popot. w  sali Rady

po”ji4Łcwej w Stryju.
W razie braku kompletu przewidziane; o § 3£ stały tu odbędzie się Walne Zgro­

madzenie clnia 30 sierpnia 1922 o tej ‘.umej godzinie i w tym samym lokalu.

P o r z ą d e k  d z i e l n y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgiomadzenia.
2} Likwidacja Stowarzyszenia.
3) Wybór Pkwidatorów. 3383
4) Wnioski.

Rada N adzorcza
Polskie) Kasy mieszczańskiej Stowarz. zarejestr. z ogr. poręką.

S; kretarz:
Erazm Sem kow icz mp.

i-re7es: 
mż Kaz, N ow arshi mp.

S o w o  w i b n d o w s u i a  i  M n e ą d a o m a  3335

Fabryka  sIc®f i ©buwia
W  lK * £ ® ś % -“̂ 5k a  z  o & r a n .  p o r ,

w ®  J u M j M ®  w e  L w o w i e .

Fa&cyfta; Mafsipa«2S, fet. 50S, f̂.?!rs HsfensftsKśJ IŁ teł, 828,
Wyrabia obecnie: skóry podesiwowe, 
oraz boksy czarne cielece i bydięce.

Sp. Akc. Handlu Ziemiopłodami w
O ^Z łfcŁ  WE LWOWIE, UL. 24.

Tel. Nr. 116.
zaw iad -m ia  P. T. PRC DUCE^TftW' w ic H . :-SAŁOr»OLiKI

iż prócz g^neraff ego zastępstwa^ zbóż siewnych Kawęczyńskich, które już i w Ma- 
łopoisce wscli, mają wielkie zainteresowanie posiada do dostawy tak,**

j g y io  s ie w a n e  K a z ia m ie r s ik ie

cny. Urodzaj z ha równa się żyiom Petkusium. 3973
Er. en; zamiana za zboża konsumcyjne w stosunku 1 : 2 d r . możliwa. 
Biiższjch wyjaśnień . ,dz:e amy u.-dnie i pisemnie.

■ s n u a a s  _  s »  -■a..« ~  w ™  iuat r q p B r_ i s o a r i  . i r s  t s — wsiii

-R O B O T Y -
W ZAKH86 DRUKARSTWA 
. - - WFHODZąCE - - - 

P R ZYjM U JS
 DRUKARŃ!a -  -  -
„SŁOW A P*JLS!vSEG3“
...............  LWÓW ...............
uL. ZIM0R0W1CZA 11—15.

BK «®30EBPn ILUI^SJO I  b  ?Jt!Łł«2j'AZ.

Kagekisge filcowe, aksam itr e, przeróbki poleca maga­
zyn Eugenii Drojowskiej Halicka 20 I. p.

1791

2 HP. w jak najlepszym sianie okazyjnie do 
L fSyW ttf nabycia w składzie rowerów i m oiocykliJJer- 

n a rd a  Cr, u w e n a  ul. Fredry 2. 3974

koncertowy patent zagraniczny, angielska me- 
8W llwtH«Łi chanika, palisandiowy, znakomity zon, sprze­
dam Pańska 21, Hanak. 3375

Papa dachowa, sm oła do sm arowania papy poleca M. 
Kierski pasaż Miko  a' cha.___________________3330

nSmnisSl ropne od 6 do 120 HP. Maszyny, młyńskie ka- 
l&akiUfy n ynie, transm isje, pasy po cenach konkuren­
cyjnych poieca „Pilot" Lwów, Batorego 4.__________ 1735

, ,  m ‘yńskie, fc-jssctarki „Rex“, A spiratory  oraz 
l y ,  wszelkie maszyny i przybory młyńskie poleca 

„tSói!nQustriav  S. A. Lwów, Fredry 9, telefon 653. D osta­
wa natychmiastowa ze składów we Lwowie. 3342
ęj ,, ™ ;»lp jadalnie, urządzenia biurowe otom any fotele, 
CC !P& antyki mahoniowe, kasa Nr. 3, Ulica P l ą ­
tają 5 w podwórzu stolarnia. 3290

B npp łltttitt]  Ligi katolickiej Lwów, Gródecka 
U S iA ła l  IldR B E yw y 25 (Dom kat.) poleca naczynia li- 

, turęiczne, w ina mszalne w 3 gatunkach, świece, blankiety 
metrykalne, papier, kowerty, s-czotki, mydła, sukna, p łó­
tna, oraz Zakład krawiecki, w którym się wykonuje na 
zamówienia bielizna męska i damska, suknie i ubiania 

;rnęsi-ie, damskie i dziecinne. 3348

-swasm FO SADY PO S^U^IW AIJE. m b o k
f n r m i& l i ip  posady początkującego kandydata notariat 
i U w iU JiU ję nego. Łaskawe zgłoszenia p o d : ..Początku­
jący kandydat notarjalny" do administracji „Słowa Pol- 
skiegc*. ___________________  _  ‘ _____ 3347
S ^n s-o y u  IpiSm,ipTin ze szkołą leśną z egzamiem pań- 
tbiŁ-auly fiUBiiiWiij srw. z wszechstronną długoletnią 
praktyka z ncjlepszemi świadectwami i referencjami, aob.y 
gospodarz, energiczny, pracowity i wytrawny myśliwy zmie­
ni miejsce od 1-go października br. Zgłoszenia do Admi­
nistracji dla Leśnika. 3264
{VrpMł5jih?j6 notarjatu z p-awem subrtytucji poszukuje po- 
liu tE U yaU l dy natychmiast. Zgłoszenia: J. T. Laszką po­
ste restante Mościska. 3387

T E O L N E  P O S A D Y .
t? ,jE j . lń £ j- l ;ontrolor potrzebny zaraz do dóbr Płotycz p.

0riC.fiQi HłtiboczeK Vvielki. Zgłoszenia tylko lisJÓWne, 
nadesłanych odpisów świadectw niezwraca się, pierwszeń- 
sttvc mają kompetenci ze szkoła rolniczą, kursem bubal- 
terji i dłuższą praktyką w  w ększych gospodarstwach. 3390

- iimujijmfu—a M I E S Z £ A N I  A.  hb— h h

ln ^ p T łn p n ^ n s  bezdzietna wdow. poszukuje dwa pokoje 
l i b n t j  z kuchnią w śródmieściu lub rizieiżawę

małego doiru  z ogrodem na przyieąłych. Najdogodniej na 
Zniesieniu. Czynsz Wtdług umowy. Może pożyczyć zwyż 
pół mPjona. Zgłoszenia listowne do Administracji Sło wa 
Polskiego pod . Dzierżawa". ‘ 33 -0

PiłJłttftfldnTl, 5ff?firu Pokoje z pensjonatem cenv tav>-'ov'e 
n y n ia n y ^ - f iD F O j  wikt doborowy. Zg>o umia Rymanów 
Zdroi w'i!la Julia, iub Lwów, Wyspiańskiego 23 1. p. mię­
dzy 7 — 8 wiecz. 3389

ftjiP W & iJM P  s tosowne na biuro odstąpię, ev/entualnie 
lillw nunulsliw  zamienię. Porozum ienie pod R. J. do Ad­
ministracji. 3381

bez 'zietna wdowa przyjmie na wychowa- 
liiyjCtjwiililCł n;e mf,ją dziewczynkę. Staranne wycho­

wanie i opieka macierzyńska zapewniona. Wiadomość bliż­
sza Admjnistr. Słowa Polskiego 3379

Parewa SahryHa ce§<fo i dasJujuizh
położona w  centrum wielkiego miasta, będą­
ca w  ruchu, wraz z ładnym ogrodem, zapa­
sami cegły, węgla etc. etc, n a  s p r z e d a ż .  
Kapitał potrzebny około 75 miljonów. Zapy­
tania proszę adresować do „PAR“ PoIsKiej 
Agencji Reklamy Tow. Akc. 3ygdgoszcz, Dwor­

cowa 18 pod „Cegielnia". 3334

kilkaset sztuk, ocynkowane, bardzo silne, pojemno­
ści 2C0 300 i 400 iitrow, okazyjnie do sprz.dania.
P i l o t  S p ó ł .  z o g r .  p o r .  LffiĆOI, aj- i a t e p ® .

1*0 vi

ilffi QDBGQ0'11V:
WRPnO. CEfntFT, GIPS, CEGŁY, D flcuntuw : 
ŁUPEK, POPR.RSFRLT, PIECE, P0SP-DZK1, 

|  j  —  KURY,KLO ZETY,ŁfiZ iEOKl. OP-RZ 
i? U  v W SZELKIE dlRTERYfiŁY 0Q O Q r

WLRriE I WODOCIĄGOWE.

BRACIA OliinO;
LWÓW, SYK5TCISKA 23'; 

TEi ,EF'0n 870.

,̂UNtAł‘ o

? r,PATEN r“
Pompydo studzioć nowe-j konstrukcji
„Pat®n4“ działająca siła jednego człowieka do 80 m. głębok. 
„P a te n t"  ssą o-tłcczac? służy w razie ognia jako sikawka, 
j.P a te h f1 pracuje pod gwarancją trzy lata. — Liczne po­

dziękowania i świadectwa. 3356
Firma lrsż. Fr. D om inik Lw rw , ul. 23 L istopada I. 37.

p]
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Nożyce kancelaryjne 
S ta n is ła w  a b ł » ,
Lwów, Leglontiw  11. — F iija : S y k stu rk a  3.

M M

Posady ma maturzystów
Isha sksrb*rwa we L w ow ieprsyjm is pt 

w rą ilość kandydatów posiadających r.zko- 
łę  średsią a ^raamirtem dojrzałości do pań­
stwowej służby przy Urzedeck celny słi 
w charakterze praktykantów z uposażeniesr 
w eaług XI stopnia służbowego arzędalkó w 
p eń stw cw y ch ^  ” 3.3R5

Kandydaci posiad ijący obywatelstwo p tlss ie  
winni wnieść do izby skarbowej W. VI. we Lwowie 
własnoręcznie napisaną nieo^iemplowaną prośbę do­
łączając do niej :

1) ni trykę urodzenia (w oryginale i wierzy­
telnym odpisie),

2) świadectwo dojrzałości (w Oryginale i w-e- 
rzytelnym Oap's<e),

3) świadectwo m oralności, wreszcie
4) kióiki opis dotychczasowego przebiegu swe­

go życia.
W prośbie tej m ogą kandydaci wymienić Urzę­

dy celne w których życzyliby sobie odbyć praktykę. 
Życzenia te będą brane ped  rozwagę o iie względy 
służbowe na to pozwolą. Po upływie jednoroczne, 
zadowalające; priktyki obowiązani będą kandydaci 
poddać się egzaminowi z celniew a, który stanów 
nieodzowny warunek uzyskania posady eta-owej.

Za Prezesa w . r. S n aclk a
Naczelnik Wydziału.

Sxa Akc. Handlu femiilciiami
W WARSZAWIE

0 D B Z S A Ł  L W Ó W  R k a d s m in te  u .  B t  Tei, 776
U w ia d a m ia  n ia ie jsz ^ m  p. T . P r o d u c e n ­

t ó w  r o la y c h , i ś  u z ^ s ik a ła  od  K zą d u  odpo- 
r*iednte k red y  ta a b o io w e  ctla M a ło p o lsk i  
v /sch . i  z a l ic z k u je  m a ją c e  s ią  d o st  r c z y c  
z b o ż a  n a  w a r u a k a c h  d o g o d n y c h . B l iż s z y c h  
in fo r m a c ji  u d z ie ia m y  u s tn ie  i  n a  ż y c z e n ie  
piseanu ie. j 3354

ę imML-jia-n-UBi-i. u m u n wr ■ —- ...... .

8* A  S JC S T  €. !I  ESLE 2
M a g is tr a t  m ia s ta  F r u ż a a y  (Foiesi®)* o g la s a a

iron k u rs na  2  p o s a d y  n a u c z y c ie l i  n ie
(jeana z tych posad kierownika) w prywatnern gimnazjum 
. iśejskiepi typu humau..stycznego z jez. wyKładowya poi 
ssim , kiasy IV, V i M. Wymapane kwallli aćje do szsctł 
średnich: i )  Jęz. polski i h is to rja , 7.)Łrcirse i j<;zyk nie- 
m ie rk i. Pobory kierownika i n.iuciycieia wyższa" o 50% 
niż w szkołach państwowych. Kierownik otrzymuje mieszka 
nie i opal. Oferty do 15 sierpnia, załączniki; świadectwa o 
studjach i zaświadczenia o dotychczasowej służcie. 3382

TJedlfetor Hw&ncwl^dzMw.t ^sbiańsŁdL ?  Orlikami -Siowa Polsaiego" pod zan. W. A, Skrzyczyósktesr


